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Podniosła manifestacja na zacfiodnicfi rufiieżaefi

Naczelny Wódz Marszalek Śmigły-Rydz 
odebrał osobiście dar społeczeństwa wyrzyskiego dla armii

Entuzjastyczne powitanie nowego Marszalka Polski w Bydgoszczy i na Krainie 
(Od specjalnego wysłannika naszych wydawnictw) Wyrzysk, 15. IX.

Ofiarne i patriotyczne społeczeństwo 
Grajny, a wraz z nim znaczna część mie­
szkańców okręgu nadnoteckiego, Byd­
goszczy i przyległych powiatów, przeży­
ło dziś dzień niezapomniany, podniosły 
i wielki, dzień, który zapisany zostanie 
złotymi głoskami w kronikach szeregu 
miast i gmin rozsianych na zachodnich 

rubieżach Rzeczypospolitej i, który nie­
wątpliwie przejdzie do historii, jako do­
kument pełnej zrozumienia i ukochania 
Sprawy ofiarności obywatelskiej.

Dziś obywatelstwo powiatu i miasta 
Wyrzyska wręczyło armii wspaniały dar 
narodowy w postaci karabinów maszy­
nowych, zakupionych ze składek miesz­
kańców tego powiatu, na dozbrojenie 
wojska. Na uroczystość wręczenia bro­
ni dywizji bydgoskiej przybył Naczelny 
Wódz Armii Polskiej Marszalek Śmigły- 
Rydz, co aktowi temu nadało specjalne­
go znaczenia.

Dzisiejsze uroczystości wyrzyskie, a 
wraz z nimi — pobyt Pierwszego Żołnie­
rza Rzplitej na naszych ziemiach — za­
mieniły się w żywiołową, potężną w swej 
formie i wyrazie manifestację ku czci 
Armii Polskiej i Jej Wodza, manifesta­
cję patriotyczną nie mającą sobie rów­

nych w ostatnim szeregu lat na zachod­
nich ziemiach Polski.

W Bydgoszczy
Naczelny Wódz przybył w niedzielę 

rano do Bydgoszczy, która — tym sa­
mym — jako pierwsze miasto, witała go 
oficjalnie w charakterze Marszałka Pol­
ski. Mimo, iż Marsz. Śmigły-Rydz tylko 
na krótki moment zatrzymał się w Byd­
goszczy przed swym wyjazdem na uro­
czystości wyrzyskie — obywatelstwo 
Bydgoszczy chwilę tę wykorzystało jako 
sposobność do złożenia mu hołdu. Przed 
godziną 9-tą rano na placu przed głów­
nym dworcem kolejowym w Bydgoszczy 
zgromadziły się wielotysięczne tłumy, 
pragnące uczcić Wodza Armii. Marsz. 
Śmigły-Rydz opuścił swój wagon i wśród 
szpaleru młodzieży wyszedł przed gmach

Wielki dzic
Wyrzysk na dzień przyjazdu Wodza 

przybrał się w szatę odświętną. I nigdy 
zapewnie tyle chorągwi nie łopotało 
nad miastem, nigdy tyle girland i ziele­
ni nie zdobiło domów; placów i okień 
poszczególnych mieszkań, nigdy wresz­
cie tyle pietyzmu, ‘entuzjazmu i gorli­
wości nie włożono w przygotowania do 
uroczystości, jak właśnie w dniach o- 
statnich. Z miejsca też piękne to mia­
steczko jednało sobie serca wielkich i. 
maluczkich, przybywających z daleka i 
bliska na uroczystości.

Przybywającego Marszałka i dostoj­
ników witali w imieniu ludności pp. 
starosta powiatu wyrzyskiego Muzycz­
ka, burmistrz miasta Jagodziński i

Mowa Naczelnego Wodza
Szanowni Państwo! Nie miałem za­

miaru i nie było w programie, żebym 
przemawiał. Nie mniej jednak uroczy­
stość tak wyjątkowa wymaga także kil­
ku moich słów. Dzień dzisiejszy, który 
mimo tak spóźnionego sezonu przybrał 
jednak tak wielkie rozmiary i wprowa­
dził takie tłumy ludzi i doprowadził do 
tego bardzo serdecznego zbliżenia szero­
kich mas społeczeństwa do polskiego żoł­
nierza, jest zakończeniem pewnego dzie­
ła, które trwało dłuższy okres czasu. Jak 
każdy dzień i ten nie jest bez wczoraj i 
nie jest bez jutra. Czem było to wczo­
raj? Nim doszło do uwieńczenia w po­
staci materialnej tej ilości broni, trzeba 
było rzucić inicjatywę, trzeba było zejść 
i porozumieć się, trzeba było nawzajem 
związać się, znaleźć odpowiednie słowa, 
któreby zmusiły do wysiłku, do ofiar. 
O czemże mówiono? Mówiono — rzecz 
prosta — o armii, o żołnierzu, którego — 
szczęściem dla Polski — tak kocha spo­
łeczeństwo polskie. Mówiono, że trzeba

dworca, gdzie powitany został entuzja­
stycznie przez zgromadzone tłumy.

Na dworcu bydgoskim zameldowali 
się służbowo Naczelnemu Wodzowi do­
wódca korpusu gen. Thommee, oraz ko­
mendant garnizonu bydgoskiego gen. 
Chmurowicz. Marsz. Śmigły-Rydz przy 
dźwiękach hymnu narodowego przeszedł 
przed frontem licznych organizacyj, huf­
ców p. w., młodzieży, związków, cechów 
itp., po czym powitany przez przedsta­
wicieli miejscowych władz, udał się na 
peron, by specjalnym pociągiem poje­
chać do Wyrzyska.

Marszałek wraz z towarzyszącymi 
mu osobami i świtą opuścił pociąg w 
Osieku, gdzie również zgromadzone tłu­
my zgotowały mu owacyjne przyjęcie, 
udając się samochodem do Wyrzyska. 
Od bram miasta na plac rewii udał się 
Marszałek w otwartym powozie, w to­
warzystwie wojewody Maruszewskiego. 

ii Wyrzyska 
przewodniczący Powiatowego Komitetu 
Dozbrojenia Armii rtm. rez. Dzwonkow­
ski. Po powitaniu Naczelny Wódz do­
konał przeglądu oddziałów wojska i or­
ganizacyj. Długo trwała ta lustracja 
Wodza. Wielotysięczne tłumy zgroma­
dzone na olbrzymich, bo mieszczących 
ponad 8.000 osób trybunach, oraz tłumy 
zalegające wielki stadion — słyszały 
jedynie gromkie okrzyki „Czołem 
Panie Marszałk u!‘, „Niech 
ż y j e Wód z“, „Niech ż y j e 
Armia Polsk a!" i dźwięki hymnu 
narodowego. Wódz Naczelny spręży­
stym, żołnierskim krokiem przemierzał 
błonia podgraniczne, lustrując okiem

by, żeby ta armia była najsilniejsza, naj­
lepiej dozbrojona. Dlaczego? Dlatego, 
aby Polska, aby Ojczyzna nasza, aby 
Państwo Polskie było jak najsilniejsze. 
A dla tego Państwa, dla tej siły nas 
wszystkich trzeba zrobić wysiłek ochot­
niczy, bo to, co dziś widzimy, jako mate­
rialny wyraz, czemże jest? Nie jest czemś 
nakazanem, obowiązkiem, jak podatek, 
który trzeba zapłacić, ale jest wolą 
ochotniczą tego czynu społeczeństwa tu­
tejszego. To jest wyrazem, że wszystko 
jedno, czy kto bogaty, czy biedny, bez 
względu na możliwości swe materialne, 
każdy dobrowolnie chcial dać swój wy­
siłek dla tej właśnie ogólnej sprawy. 
Mówię o tym z następujących powodów: 
bo oto, gdyby trzeba było bronić naszej 

Obywatelstwo honorowe
6 miast Kra|ny Ula Marszałka Śmigłego-Rydza

Po przemówieniu p. Marszałka pode- ■ cy, Mroczy, Wysokiej i Miasteczka i w«^-i 
szli do niego burmistrzowie 6 miast pow. czyli Mu dyplomy obywatelstwa honoro* 
wyrzyskiego: Wyrzyska, Nakla, Lobżeni- [ (Ciąg dalszy na str. 2-gie|k

dowódcy niekończące się szeregi orga 
nzacyj.

MSZA ŚW. POLOWA
Po przeglądze rozpoczęła się Msza 

św., celebrowana przez ks. biskupa Lau- 
bitza. Wódz Naczelny zajął miejsce 
przed ołtarzem polowym zbudowanym 
w środku olbrzymich trybun. Tuż za 
nim na krzesłach zasiedli towarzyszący, 
mu dostojnicy. Wśród obecnych znajdo­
wali się: Minister spraw wojskowych 
gen. Kasprzycki, inspektor armii gen. 
Bortnowski, wojewoda poznański Ma- 
ruszewski, wojewoda pomorski Racz- 
kiewicz, dowódca korpusu gen. Thom­
mee, komendant garnizonu bydgoskiego 
gen. Chmurowicz, komisarz Rządu w 
Gdyni mgr. Sokół, starosta bydgoski 
Suski, prezydent m. Bydgoszczy Barci- 
szewski, starostowie i burmistrzowie 
okolicznych powiatów i miast, gen. s. s. 
Taczak, dowódcy pułków bydgoskiej 
dywizji, przedstawiciele urzędów i in- 
stytucyj państwowych: dyrektor P. K. 
P. Dobrzycki z Torunia, prezes S. O. w 
Bydgoszczy sędz. Plejewski, dyrektor 
Okręgu P. i T. inż. Kozubek, dyrektor I. 
K. R. Lesiecki, prokurator S. O. Łukaw­
ski z Bydgoszczy i w. in.

UROCZYSTY MOMENT.
Po Mszy św. nastąpił UROCZYSTY MO­

MENT PRZEKAZANIA BRONI DYWI­
ZJI BYDGOSKIEJ. Broń przyjął symbo­
licznie Marsz. Śmigły-Rydz z rąk prze­
wodniczącego komitetu rtm. rez. Dzwon­
ko wskiego, który zwrócił się do p. Mar­
szałka z krótkim przemówieniem. Od­
powiedział na nie p. Marszałek Śmigły- 
Rydz, mówiąc co następuje:

Ojczyzny, to nietylko te karabiny maszy­
nowe broniłyby jej, nietylko pociski 
z tych luf wypełzające raziłyby nieprzy­
jaciela, ale temuż nieprzyjacielowi prze­
ciwstawiłby się także ten duch, te siły 
moralne, które właśnie wyzwalają się 
przy tego rodzaju akcjach, jak dzień dzi­
siejszy, jak te wszystkie dni, które go 
poprzedziły, tu wśród ludności powiatu 
wyrzyskiego. Dlatego jako reprezentant 
wojska, jako ten, który siłą swego obo-, 
wiązku musi myśleć nie o dniu po­
wszednim, ale na dalszą metę, nie o 
swych sprawach, ale o sprawach nas 
wszystkich, serdecznie dziękuję powia­
towi wyrzyskiemu za inicjatywę, za wy­
siłek tak duży, który tę inicjatywę 
uwieńczył.
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Na froncie pod Madrytem 
ataki powstańców krwawo odpierają czerwoni
Madryt 15. 11. (RAT). Agencją Hąyąsa 

donosi, iż sytuącja na frondą dokoła Ma­
drytu od wielu godzin nie uległa zmianie. 
Po wczorajsi pfsnsywią, powstańcy wzipąr 
cniają swe nową pozycje, przągrupowująp 
swe siły. 4J»|f4 P« l M I
Toledo, poną<|flne w dfłhł d?ęjfłą|ęzy^ zo­
stały odparte z ciężkimi ętratąmL

Wojska rządowg zę swej ętfpny również 
dokonały przegrupowania swych sił. Wyda? 
je się, iż dpwództwp wpjsłę rządowych zar 
mierzą dokonać na południe od stolicy pew­
nych posunięć, zmierzających do zagrożenia 
tyłów przeciwpiką. którego linie wysuwą- 
ją się w niebezpieczny sposób naprzód na 
zachód i na południe od Madrytu.

Fakt, iż premier Largo Caballero mógł 
odwiedzić Ciempozuelos zdaje się świadczyć, 
że wojska rządowe zdołały oczyścić część 
odcinka drogi, prowadzącej do Aranjuezu i 
do Getafe. Operacja ta świadczyłaby o pew­
ności dowództwa wojsk rządowych do unie­
możliwienia okrążenia Madrytu.

Madryt 15. 11. (PAT)- Jak donosi agcpcją 
Havasa, kpmlict perony ytglipy ^ryjał yreyo. 
raj wieczorem jpmuplkat, stwierdzający iż 
sytuacja dokoła Madrytu jest pomyślna. Ko­
munikat nawołuje do kontynuowania oporu.

Walencją, 15- H. (PAT). Wczoraj wie­
czorem powrócili z Madrytu do Walencji 
po kilkudniowym pobydę proper La^go 
Caballero i minister spraw zagranicznych 
rządu madryckiego Alvarez del Vayp, 
odbyło się posiedzenie rady ministrów, w 
którym wzięli udział wszyscy członkowie 
rządu z wyjątkiem ministra przemysłu i 
handlu, którzy pozostają jeszcze w Madry­
cie.

Madryt, 15. 11. (PAT). Korespondent Ha-

Utrzymanie pokoju i nienaru 
szalnoft granic

tezami polityki rumuńskie)
Bukareszt 15. 11. (PAT). Otwarcie sesji 

parlamentu odbyło się bardzo uroczyście w 
obecności króla, członków rządu i korpusu 
dyplomatycznego.

Król Karol odczytał orędzie w którym, 
stwierdziwszy owocną pracę rządu w e wszy­
stkich dziedzinach, zapowiedział złożenie w 
ciągu bieżącej sesji projektów szeregu ustaw 
dotyczących m. in. prasy, statutu funkcjo­
nariuszy państwowych i wzmocnienia sił o- 
bronnych kraju.

Przechodząc do spraw polityki zagranicz 
nej, orędzie królewskie stwierdza, iż Ru­
munia niezłomnie i z całym spokojem bę­
dzie kontynuowała swą politykę, której naj­
wyższym celem jest utrzymanie pokoju i nie 
naruszalność granic.

Zaręczyny syna prezydenta 
Roosevelta

Waszyngton, 15. 11. (PAT) W kołach po­
litycznych Waszyngtonu wielkie wrażenie 
wywołała sensacyjna wiadomość o zaręczy­
nach panny Ethel Dupont, siostrzenicy pre­
zesa rady administracyjnej wielkich amery­
kańskich zakładów, produkujących broń i 
amunicję „Dupont de Nemours", z synem 
prezydenta Roosevelta — Franklinem Roo-
seveltem. Jak wiadomo, rodzina Dupont de 
Nemours podczas ostatnich wyborów prezy­
denta Stanów Zjednoczppyph gwMt°W?łiP 
zwalczała kandydaturę prezydeptą Ęogse- 
velta, popierając jego przeciwnika Land ma.

dise, łotewskiego ministra wojny; gen. Her­
mana Goeringa. marszałka polnego Nie­
miec — Blombergs, rumuńskięgą pupjstrg
obrony narodowej — gen. Angelascu, gen.
Nygrena, — szefa sztabu armii szwedzkiej,
gen. Rcedera, — ministra obrony narodo­
wej Węgier, oraz angielskiego marszałka
polnego — Deverella.

Poza tym nadesłali depesze: gęp. Faąry
gep. Coselschi z Rzymu, p. Deyey z Chicago,
p. minister pelpomocny Rumunii — Victor
Cądere, b. minister pełnomocny Łotwy w
Warszawie — Droswald, Towarzystwo pol-
sko-jugosłowiańskie w Zagrzebiu, Towa­
rzystwo polsko-łotewskie w Rydze,, Zarząd

(Ciąg dalszy ze strony 1)
Wego tych miast, a dowóflcy pulfcqyv .jy- 
wizji bydgoskiej — ocfcnąkl pulfcowe (<}ą 
otgrosły Muzyczki, burmistrzów miast i 
ppłpnków komitetu.

Uroczystość wreczcpią broni ząkflft- 
czyłą defiląda przed Marszałkiem Py 
dzem-Śmigłym. pefllada ta, trwająca 
dwie godziny, miają przemeg imponują 
py. Przed Naczelnym Woifiem przema­
szerowały oiganizacje, liczące dziesiątki 
tysięcy uczestników. Wielokilometrowy 
pocłcód zakończyła efektowna grupa 
młodzieży w strojach ludowych, która 
odtańczyła przed trybuną Marszałka 
szereg tańców regionalnych.

W dniu wczorajszym Wyrzysk gościł 
okołp 50.QPQ uczestników uroczystości. 
Akt wręczenia broni dywizji bydgoskie: 
odbył się w obecności ponad 30.000 u- 
czestników.

vąsa donosi, iż poyrętańcy uparcie starają 
się przeje front wojsk rządowych w pobli 
żu zw- Mistu Fpapcąskiego w o<jlpg}pści 
2 Hłh- od dworca pólppcpego. Dzisiąj rano 
łpgjoniśpj i pddziąjy ipąppkańskię gwał­
townie ząjłąkowajy tp jftjpjsce. Atąk po- 
Pr^pdzijg przygotqwanje ąplylpryjs^ie. Rie: 
chptą ruszyła do ątąku, popieraną, przez 
SSSWPh* * * * * * * * * 0 p. * * * **1? wojska
rządowe zdawały się nie przyjmować bit- 

jedhPPZPśnie jedpąk dokonały rnchu 
•okrążającego, który zmusił powstańców do 
szybkiego wycofania się. Według pierw- 
wyph pfjpjąłpych Jąpych, ppyyętąflcy strąr

Avila 15. (PAT). Gepępął Franco u- 
dzielił koresjłopcjentpwi Hayasa uywiądp. 
w którym oświadczył: ,,Zaprzępzam katego­
ryczne wiatjomoścjpn?, jgfcje pkaząły się w 
Jic^pyph dzjennika«ch zagrapic?nyph, jako-
pyip piał oświadczyć, te borphąr(|owaqie Franco pic pa zwyęzaju czypić nikomu 
Madrytp trwałfl <j<? chwdli poddąnją | zmierzeń, dofyczącycty oparacyj wojmąych.

W dostojnych murach Uniwersytetu 
Jagiellońskiego

Pełna godności uroczystość dekoracji „Polska odrodzona"
Ęraków, 15. 11. (PAT-) Dzisiaj w do- | kiego insygniów orderu „Polonia Resti- 

stojnyęh murach Wszechnicy Jagiellon- | tuta" w uznaniu, jak brzmi dekret Pana 
i zdo-skiej ądjjyła się podniosła uroczystość I Prezydenta R. P., jej „bezcennych

wręczenia Uniwersytetowi Jagiellon- byczy w dziedzinie polskiej nauki, pielę- 
Skiemu przez pana Ministra W. R. i Q. R. gnowąnia tradycji historycznych i pa- 
Świętosławskiego yy imieniu Pana Pre- triotycznego wychowania wielu poko- 
zydentą Rzeczypospolitej prof. I. Moście- leń".

............ L.............. ...... » H II ■!!

Ziemia z grobów żołnierskich w Ameryce 
na kopiec na Sowińfti

Na pokładzie M. S, „Batory" ks. Sękie- obecności ambasadora Potockiego z gro- 
wiecz z mjejscowąści New Hampshire w St. bów żołnierzy amerykańskich i polskich, 
Zjęcinoczopyęh przywiózł urnę z ziemią na poległych w czasie wojny światowej, znaj- 
kopiec Marszałka Piłsudskiego, pobraną w dujących się w miejscowości Chisopee.

Uniwersytet Jagielloński (od strony plant)
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tyczenia z zagranicy 
dla Marszalka Smiglego-Rydza

Warszawa (RAT). 21 okazji nominącji 
Pan Marszałek ómigły-Rydz otrzymał ży­
czenia oj następujących wysokich osobi­
stości zagranicznych: Gen. Zehnera, podse­
kretarza stanu w austriackim min. obrony 
krajowej, gen. H. Denisa, belgijskiego mi- 
nietra obrony naracjowej, gen. van d«n Bar- 
gana, — szefa sztabu głównego w Belgii, 
gen. Krejci, — w imiepw armii czechosło­
wackiej, gen. Laidonsra, — naczelnego dcy 
armii estońskiej, gen. Lilia — estońskiego 
ministra obrony narodowej, gen. Reaka, — 
ęzefa sztabu armii estońskiej, Bluma — 
premiera Francji, Marszałka Francji _
Patain'a, szefa sztabu głównego armii fran­
cuskiej — gen. Qamalin'a, francuskiego mi­
nistra wojny — Daladier'a, włoskiego wice­
ministra wojny — gen. PąrainPego, wło­
skiego ministra spraw zagranicznych — 
hr. Ciąnp i wiceministra 'praw zagr. Ba- 
stianinTego, japońskiego ministra epr. 
wojsk. — gen. Terauchi, naczelnego dowód­
cy armii łotewskiej gen. Berlisa, gen. Balo- 

ciii trzy tanki, które dostały się w ręce 
$rpjsk rządowych.

Okreone potu/drnoid
Londyn (RAT). Korespondent Bęątera do- 

nąsi z Q|fcpgj|aru, że pp zajęciu tągłębią w« 
glpwego Rjotinto powstańcy ręzstrzęjąli 
przeszłą 15 tysięcy górąikó^ komunistów, 
W tej liczł)|e okodq 100 kobiet.
te otrzymał korespondent od pewnego An­
glika, yyyższego yr?6dniką jedhej z kopąlń, 
który przybył do Gibraltaru. Wiele z tych 
egzekucji] odbyło się publicznie ną Oczach 
Wyższego pprsonelp kopalń.

Zaprzeczenie gen. Franco
miągta, i zburzymy dzielnicę po dzielni­
cy- UPnie^ąż to jest jedyne roawiąząpje q- 
becnej sytuacji. Nigdy nic podobnego nie 
ppwip4?iałem“.

Korespop()pnt Hąvasą zaznacza, iż gen.

Podziękowanie Naczelnego Wodza
Składam serdeczne podziękowanie wszystkim oddziałom wojskowym, In­

stytucjom, zakładom naukowym, organizacjom i wszystkim osobom, które prze­
słały mi życzenią w dniu 16-go listopada.

Ich mnogość jest dla mnie wyrązem głębokiego współżycia, łączącego spo­
łeczeństwo z armia. ńmiflły-Rydz

I Wizyta p. Wojewody Pomorskie 
an Uf Poznaniugo w Poznaniu

W piątek, 13 hP- P- Wojewoda Po* 
Władysław Rac^jewjcz ^yyje- 

cłlM dc? Roznąnią, gdzie zjożył wizyty 
Pplski ks. kardynałowi 

Hlondowi, Wojewodzie Poznańskiemu 
Matuszewskiemu qrąz wszystkim sze­
fom władz njezespąlonych, których kom­
petencje rązciągąją gję na teren Woje­
wództwa ppmqrskiego, a których siedzi­
ba mieśc| SIS w F°zijgnifl.

W godzinach popołhdRiowych p. Wo­
jewoda PphlQFs^i IJaczkipwicz odbył 
dłuższą. koRfereflCfę z Wojewodą Poz­
nańskim Matuszewskim i kuratorem 
szkolnym dr. Jakóbcem.

Tego samego dnia p. Wojewoda Racz- 
kjfłwicz powrócił dó Tpyunia i pbia’ 
urzędowanie.

Na rzecz Bratniej Pomocy 
Związku Legionistów

lęojflisąrz fJbęzpiepzalni Społecznej 
w Toruniu p. mgr. Schab — jak nas in­
formują — przekazał przyznane mu ja 
ko Komisarzowi pobory w kwocie zł 250 
ipięsięczuje pą rzecz Bratniej Pomocy 
Związku Legionistów w Toruniu, o czym 
w dniu 9 hm. powiadomił Zarząd Związ­
ku Legionistów i Dyrekcją JJbezpia- 
czalnj.

Obniżenie nraw w gimnazjum 
niemieckim w Grudziądzu

Jąk się dowi&dujpnjy, władze szkolna 
obn|żyły pryw. gimnazjum niemieckie- 
rpp w Grudziądzu posiadane dotychczas 
pełne prawa szkół państwowych na nie­
pełne.

Przyczyną tego zarządzenia jest po­
dobno brak selekcji i nieformalności 
przy egzaminie wstepqym do kląsy I-ej 
gimnazjalnej.

Kamień węgielny pod gmach 
Aeroklubu Lwowskiego

Lwów 15. 11. (PAT). Dnia 14 bm. na lwow­
skim lotnisku w Sknilowie odbyło snę po­
święcenie kamienia węgielnego pod budowę 
własnego gmachu Aeroklubu Lwowskiego.

Po ąkcie poświęcenia odbyły się pokazy 
lotów szybowcowych 1 motorowych oraz de­
monstracja szybowca motorowego ITS., 
skonstruowanego dopiero niedawno w Pob 
see. Jest to szybowiec dla zaawansowanych. «

Na zakończenie odbyło się zwiedzanie i|- 
rządzeń i pokaz prac Ipstytutu Techniki Szy 
bownictwą (ITS). Przy tej sposobności dodać 
należy, te pierwsze loty szybowcowe w Pol­
sce odbyły się we Lwowie z inicjatywy Stu­
dium Lotniczego Politechniki Lwowskiej.

Braciszek zakonny na rogach 
buhaja

(ch) Poznań, 13. 11. (Teł. w|.) Na dzie­
dzińcu klasztoru w Majkowicach zerwał się 
z łańcucha buhaj i rzucił się na braciszka 
zakonnego, przewalił go na ziemię i pm-zął 
tratować racicami i bóść rogami. Gdy so- 
baczył to przeor zakonu, pobiegł do miesz­
kania i wróciwszy ze strzelba, kilkoma wy­
strzałami zabił rozwścieczone zwierzę. Gięt­
ko rannego braciszka w agonii zawieziono 
do szpitala.

Banku Francusko-Polskiego w Paryżu, To 
warzystwc polsko-szwedzkie w Sztokhol­
mie, Zarząd Towarzystwa Francusko-Pol­
skiego Kolei Żelaznych, Stowarzyszenie 
Polsko-Włoskie z Wenecji.

Pen Marszałek Śmigly-Rydz wysłał na 
powyższe depesze podziękowania telegro-

30 tys. depesz i 11 tys. listów
Warszawa (PAT), Według informącji tt- 

zyskanych przez RAT, z okazji nominacji 
Marszałek Śmigły Rydz otrzymał około 30 
tysięcy telegramów oraz ponad 11 tysięcy 
listów z życzeniami i wyrazami hołdu.
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Wychodźstwo polskie w hołdzie 
Marszalkowi Śmiglemu-Rydzowi

Telegramy z całego świata
Warszawa. Ze wszystkich środowisk wy. 

chodźtwa polskiego napływają na ręce mi­
nistra spr. zagr. Becka liczne telegramy z 
gratulacjami 1 hołdem dla Marszałka Śmi­
głego - Rydza.

Związek Narodowy Polski w Stanach 
Zjednoczonych przesłał z podpisem cenzora 
Świetlika i prezesa Romaszkiewieża tele­
gram treści następującej: „W uroczystym 
dniu wręczenia buławy marszałkowskiej 
przesyłamy serdeczne życzenia, łącząc się 
z całą Polską w uczuciach radości i wyra­
żając nadzieję, że dzień ten będzie zwiastu­
nem lepszej jaśniejszej przyszłości dla Rze­
czypospolitej".

Centralny Związek Towarzystw 1 Orga- 
nizacyj Polskich w Belgii, Centralny Zwią­
zek Kobiet, Związek Strzelecki, Związek b. 
kombatantów i Rezerwistów i Związek Har 
cerski przesłały z Brukseli telegram, w któ­
rym proszą ministra Becka o oświadczenie 
Naczelnemu Wodzowi, iż w dniu wręczenia 
mu buławy marszałkowskiej całe wychodź- 
two polskie w Belgii łączy się w hołdzie dla 
następcy Wielkiego Budowniczego Odrodzo 
nej Polski Marszalka Piłsudskiego i spie­
szy ponowić swe ślubowanie wierności pra­
cy dla dobra i chwały Ojczyzny.

Stowarzyszenie Weteranów Armii Pol­
skiej w Ameryce nadesłało telegram z ży-

Przy wszelkich dolegliwościach podeszłe­
go wieku uzyskuje się doskonałe wyniki 
przy stosowaniu co rano szklanki wody 
gorzkiej Franciszka-Józefa, pijąc ją łykami.

Słowacy o Polsce
Bratlslawa, 13. 11. (PAT). Poseł Sidor 

ogłasza w „Słowaku** artykuł z okazji pol­
skiego święta Niepodległości.

„Znaczenie międzynarodowe Polski — 
pisze autor — wzrasta z każdym dniem- 
Położona między państwami, opanowany­
mi przez dwa zwalczające się systemy: na­
rodowy socjalizm i komunizm, Polska od­
grywa w Europie bardzo poważną rolę. 
Kiedyś Polska była wałem ochronnym 
przed naporem hord mongolskich, obecnie 
broni Europy przed zalewem azjatyckiego 
bolsizewizmu. Słowacy, których łączy z Po­
lakami nie tylko bezpośrednie sąsiedztwo, 
ale także bliskie pokrewieństwo życzą, aby 
Polska rozkwitała i spełniła swe zadania, 
jako wielkie słowiańskie państwo w Euro­
pie.

Zgon Stefana Grabińskiego
Lwów, 13. 11. (PAT). Wczoraj zmarł we 

Lwowie znany literat ś. p. Stefan Grabiń­
ski Był on laureatem nagrody literackiej 
miasta Lwowa. Pogrzeb wybitnego pisarza 
odbędzie się w sobotę.

Uroczystości w rocznice zawieszenia broni

Zdjęcie przedstawia fragment defilady w Parv­
in pod Łukiem Tryumfalnym w 18-ą rocznicę 

zawieszenia brani

w Nowym Jorku, Syn 
Polskich w Chicago, 
Polskich w Chicago, 

- Katolickie w Kury-

Żandarmeria i policja węgierska na Rossie

jrtie monarchia a r*cjrf narodowy

Brat generała Franco

P Prezydent Rzolitej przyjął na dziedzińcu Zamku Królewskiego w Warszawie bold Związk 
Szlachty Zagonowe/ Podkarpackiej, która w liczbie kilkuset przybyła do Stolicy, celem wzięcia 
udziału w Święcie Niepodległości. Zdjęcie nasze przedstawia P. Prezydenta RP. przed frontem 

przedstawicieli Zw. Szlachty Zagonowej Podkarpackiej

czeniu.* Tylko wewnętrzna i wojskowa siła I ju we wschodnich częściach Europy. Auto- 
państwa gwarantuje niezawisłość i trwałość I rytet, który w Polsce reprezentuje taką po- 
Poilski. Wychodząc z tego założenia, zwie-| Litykę, ma również uznanie między nami .

czeniami długiego i owocnego przewodnic­
twa Marszałkowi Śmigłemu - Rydzowi.

Związek Sokołów w Pitsburgu nadesłał 
telegram następującej treści: Sokolstwo poi 
skie w dniu Święta Niepodległości i z oka­
zji wręczenia buławy Marszałkowi Śmigłe­
mu - Rydzowi łączy się w serdecznym a- 
kordzie z całym Narodem. Niech żyje Pol­
ska. Czołem!

Związek Towarzystw Polskich i Związek 
Strzelecki obwodu Tuluza przesłały tele­
gram, w którym wyrażając hołd Marszał­
kowi Śmigłemu - Rydzowi zapewniają Go 
o gotowości złożenia daniny z krwi i mie­
nia dla dobra ojczyzny oraz wierności dla

Zagonowa szlachta podkarpacka u P. Prezydenta Rzplitei

Wilno. Do Wilna przybyła, delegacja wę­
gierskiej żandarmerii i policji w towarzy­
stwie 4 wyższych oficerów policji z komen­
dantem głównym pp. gen. Kordjanem Za­
morskim na czele. Po powitaniu na dworcu 
przez przedstawicieli policji i władz pań­
stwowych i po przejściu przed kompanią ho­
norową policji, goście udali się do Komendy

Organ czechosłowackich agrariuszy 
o Marszałku Smigłym-Rydzu

,.Venkov", organ agrariuszy czechosło- : 
wackich, poświęca w numerze z dnia 10 bm. 
artykuł wstępny Marszałkowi Rydzowi 
Śmigłemu. Artykuł ten jest utrzymany w 
bardzo ciepłym tonie. Po krótkim skreśle­
niu ważnych dat historycznych z życia Mar­
szałka, najbliższego współpracownika oraz 
ucznia Marszałka Józefa Piłsudskiego arty­
kuł omawia rolę, jaka przypadła Marszał­
kowi Rydzowi-Śmigłemu w Polsce, położo­
nej między dwoma dyktatorskimi państwa­
mi. Rola ta jest o tyle naturalna, że opie­
ra się na opinii publicznej, która, nie wy­
łączając opozycji polskiej, „respektuje du­
ży autorytet". Artykuł ten kończą nast. 
zdania: „Przeświadczeniem opinii publicz­
nej polskiej jest potrzeba organizowania o- 
brony państwa w pełnym tego słowa zna­
czeniu. r~" « i-i

Polski. Wychodząc z tego założenia, zwie-1 
rzchnie czynniki w Polsce tworzą świado- |

Neapol, 12. 11. (PAT) Dziś rano przybył 
do Neapolu m/s „Vulcanic**, który w drodze 
z Nowego Yorku zatrzymał się w Lizbonie. 
Na pokładzie statku wśród kilkuset podróż­
nych znajdował się mjr. Ramon Franco, 
brat szefa rządu w Burgos. Mjr. Franco, 
który jest wybitnym lotnikiem, wsiadł wraz 
z żoną i córkami na statek „Vulcanic" w 
Lizbonie.

Ramon Franco udzielił na pokładzie 
statku przedstawicielom prasy włoskiej na­
stępującego wywiadu: „Ruch narodowościo­
wy w Hiszpanii jest wypływem głębokiego 
sentymentu, ożywiającego cały naród. Przy-

ideałów Wskrzesiciela Państwa, które kon­
tynuuje Marszałek Śmigły - Rydz.

Poza tym telegramy hołdownicze i gra­
tulacyjne dla Marszałka Śmigłego - Rydza 
nadesłali m. in. Związek Stowarzyszeń Pol­
skich w Rumunii, Związek Obrony Narodo­
wej Im. Piłsudskiego 
dykat Dziennikarzy 
Związek Prawników 
Zjednoczenie Polsko
tybie, Żołnierze polscy w Montrealu, kolo­
nia polska w Rio de Janeiro, Komitet Tow. 
Polskich w Lille, Rada Porozumiewawcza 
Związków Polskich we Francji itd.

Policji, po czym zwiedzali zabytki miasta. 
Następnie delegacja złożyła wizytę wojewo­
dzie wileńskiemu Bociańskiemu.

Z województwa delegacja pojechała na 
cmentarz Rossa, gdzie złożyła hołd sercu 
Marszałka Piłsudskiego. W czasie składa­
nia kwiatów na płycie grobowca orkiestra 
odegrała hymny węgierski i polski.

me i moralne autorytety, któreby zgodnie 
odpowiadały mocarstwowym i moralnym 
potrzebom państwa. W dzień Święta Nie­
podległości będzie Polska reprezentowana 
już głową, przedstawiającą wyraźny kieru­
nek jej polityki. Jest bowiem pewne, że 
Marszałek Śmigły-Rydz ma oparcie w opi- 
niii publicznej. Jego aktywne ustosunkowa­
nie się do polityki zagranicznej było powi­
tane również w Czechosłowacji. Czechosło­
wacja bez względu na to, jakie są obecne 
stosunki z Polską, nie ma i nie może mieć 
interesu w jakimkolwiek osłabianiu mo­
carstwowej pozycji Polski. Odwrotnie — 
ma bezpośredni interes w rosnącej sile mo­
carstwowej swego wschodniego sąsiada, po­
nieważ silny, skrzepnięty, zawsze gotowy 
czynnik na wschodzie jest gwarancją poko- 

wrócenie monarchii nie byłoby korzystnym 
dla Hiszpanii, gdyż z monarchią były po­
łączone zawsze wewnętrzne niesnaski, mie­
szkańcy kraju dążą natomiast do rządu na­
rodowego, mogącego zapewnić spokój i do­
brobyt. Obecny ruch powstańczy nie jest 
polityczny ani też katolicki i nie odbywa 
się pod kierunkiem jakiegokolwiek stron­
nictwa. Dążenia całego narodu ogniskują 
się w walce, mającej na celu utworzenie 
rządu narodowego, który początkowo będzie 
miał charakter wojskowy, aby się następnie 
przekształcić w organizację korporacyjną".

Ofiara min. Becka na pomoc; 
bezrobotnym

Warszawa (PAT). Minister sprarw zagr.! 
Józef Beck zadeklarował na pomoc zimową, 
bezrobotnym z funduszu dyspozycyjnego M 
tysięcy złotych.

na pomoc zimową

Gen. Kasprzycki na pomoc 
zimowa

Warzzawa (PAT). Minister spraw' wojsk 
gen. Kasprzycki przyjął w sobotę prezydium 
Stołecznego Komitetu Zimowej Pomocy Bez­
robotnym w osobach: min. Siedleckiego, po­
sła SnOpczyńskiego i dyr. Grunwalda, któ­
rym ofiarował na pomoc zimową z funduszu 
dyspozycyjnego zł 30.000.

„Dar Pomorza" w Kanale 
Panamskim

Warszawa (PAT). Statek Szkolny Państw. 
Szkoły Mtorskiej „Dar Pomorza*1 w dniu 12 
bm. przybył do Colon w Panamie, skąd po 
4-dniowym postoju uda się w dialszą drogę 
na wyspy Galapagos na Oceanie Spokojnym. 
Na statku wszystko w porządku. Uczniowi*

załoga zdrowi.

Zderzenie kutra ze statkiem
Jastarnia (PAT). Kuter motorowy rybak* 

Jana Kmkego przy wjeździe do portu W Jar 
starni najechał na statek rybacki, służący 
do przechowywania węgorzy. Na skutek 
zderzania, statek poszedł na dno, kuter zaś 
uległ uszkodzeniu. Zatopiony statek zostanie 
wydobyty na powierzchnię. Wypadku w lu­
dziach nie było.

Poświęcenie i otwarcie 
kole|kl linowej

Kraków (PAT) W niedzielę, dnia 22 bm„ 
odbędzie się w Zakopanem uroczyste *■ 
twarcie i poświęcenie kolejki linowej z Kuź­
nic na Kasprowy Wierch. Na uroczystość tę 
zapowiedziany jest przyjazd przedstawicieli 
rządu. Aktu poświęcenia dokona k*. metr®, 
polita krakowski Sapieha.

GŁOSY I ODGŁOSY

Warcholąca młodzież
W artykule p. t „Niesłychany wybryk 

warcholstwa", omawia „Kurier Poranny** 
skandaliczny komunikat, ogłoszony w „Goń­
cu Warszawskim" przez prezesów Bratnich 
Pomocy studentów Uniwersytetu, Politech­
niki i Szkoły Gł. Gosp. Wiejskiego, z które­
go dowiedzieliśmy się, że

„rektorzy uczelni zwrócili się do Bratnich 
Pomocy, aby reprezentowały młodzież a- 
kademicką w uroczystości wręczenia bu­
ławy marszałkowskiej Wodzowi Naczel­
nemu. W odpowiedzi na to wezwanie 
prezesi Bratnich Pomocy zwrócili aię, jak 
wynika z ich komunikatu, do rektorów o 
„wyjaśnienia" i dopiero, uzyskawszy ich 
oświadczenie co do „ściśle wojskowego 
charakteru uroczystości", zdecydowali się 
na wzięcie w nich udziału. Szanowni preze­
si bowiem, jak stwierdzają, obawiali się, 
że „uroczystość wręczenia buławy mogła­
by być przez czynniki polityczne połączo­
na z proklamowaniem nowej partii".
„Kurier Poranny" nazywa komunikat 

ten niezwykłym dokumentem warchotetws 
i pisze ironizując:

„Prezesi Bratnich Pomocy mogliby za­
żądać, aby przedstawiono im uprzednio 
na piśmie teksty przemówień najwyższych 
dostojników Rzeczypospolitej, jakie miały 
być wygłoszone, by sprawdzić, czy nie bę­
dzie w nich akcentów politycznych, które 
nie zyskałyby aprobaty prezesów".
Jak to pięknie, że w tym wypadku pano­

wie prezesi:
„uwierzyli na słowo rektorom i łaskawi* 
wzięli udział w uroczystościach".
Dalej czytamy: ,

„Można, oczywiście, nawet należy się 
dziwić panom rektorom, jeśli istotnie wda­
wali się w jakiekolwiek „wyjaśnienia" wj 
sprawie wtorkowych uroczystości.

I czyż nie jest cyniczną hipokryzją po­
woływanie się przez pp. prezesów przy tej 
okazji na tę młodzież akademicką, która 
swą krwią przypieczętowała wiarę w ideę 
Niepodległości i wierność Wodzowi Naro­
du? Zasłanianie bohaterstwem, krwią i> 
trudem żołnierskim swych poprzedników 
na ławach akademickich własnego war­
cholstwa, stosowane tak często przez eks- 
ponentów endeckich na terenie studenc­
kim, jest profanacją naszych tradycyj stu­
denckich, naszych walk, naszych ideałów i 
pamięci naszych kolegów, którzy służbę 
tym ideałom zapłacili śmiercią żołnier­
ską".
„Polska Zbrojna** aprobując w zupełności 

stanowisko „Kurjera Porannego , dodaje, le 
tego rodzaju wystąpienia mogą przebrać 
miarę cierpliwości wojska.
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Jportf i J^uKura Stxycxna
Jlasx taśodiiionm Siodatek Aportowy

Poznań i Kraków waliza w finale
o puchar Pana Prezydenta Rzeczypospolitej

Poratka Pomorza w Poznaniu 5:0 (3:0)
Pozna* (PAT) Na boisku Warty w Poz­

naniu odbył się drugi półfinałowy mecz o 
puhar Pana Prezydenta RP. pomiędzy dru­
żynami Poznania i Pomorza. Zawody żako*. 
M wys0,tlm zwycięstwem Poznąuia s:u (3:0).

Bramki dla zwycięzców strzelili Miko­
łajewski (3) i Musielak (2). Ci dwaj byli 
najlepszymi graczami na boisku.

Drużyna pomOyąa, aczkolwiek grafa bar- 
•Uooffarule i dyktowała ostre tempo, za­
wiodła jednak, zwłaszcza w pozycjach pod-

I»*inkewyeh, i to do tego stopnia, że nie u- 
miała nawet wyzyskać rzutu karnego, po­
dyktowanego na jej korzyść i obronionego 
bardzo przytomni? przez bramkarza poznań­
skiego Marka.

Publiczności zaledwie około 1000 osób, mi­
mo sprzyjającej pogody,

Do finału zawodów o puhar Pana Prezy­
denta RP doszły zatem reprezentacje Krako. 
wa i Poznania. Liga została definitywnie 
wyeliminowana.

Cracovia bijc reprezentację Polski
Reprezentacja Ligi Państwowej przegrywa w Krakowie 3:5

Kraków (PAT). Rozegramy w niedzielę 
na boisku Cracortf półfinałowy mecz o pu- 
nar Polski pomiędzy reprezentacjami Ligi 
1 Krakowa zakończył się niespodziewanym 
zwycięstwem Krakowa nad drużyną Ligi w stosunku 5:3 (2:?). s W

Porażka Ligi jest tyrp większą sensacją, 
?e stanowiła ona nieoficjalną reprezentację 
Polski, podczas gdy Kraków był reprezento­
wany przez Cracoyię.

Właściwje zawody w przepisanym cza- 
eie dały wynik nierozstrzygnięty 2:2 (l;0). 
Dopiero zarządzona dogrywka przypieczę­
towała pprążkę Ligowców-

Liga wystąpiła w składzjet Albański, 
Se»za' Cł.ty,wM’ Wl»wyk, Wasiewicz, 
Dytkę, Skópa, Matjas, Szerfke, Wilimowski 
i Wodarz.

Zespół Krakowa oparty był na drużynie 
Cracovji, która dała do reprezentacji 8 pił- 

w Pkład reprezentacji 
wchodżjji Będer i Makabj i dwaj piłkarze 
Tarnovu Ba) i Krawczyk. Skład Krakowa 
był zatem następujący: Pawłowski, Laso­
ta, Pająk, Góra, Reder, Zizka, Baj, Kraw­
czyk, Korbas, Szeliga i Zembaczyński.

VV 9-tej minucie za fapj Gemry dyktuje 
sędzia rzut karny, z którego Góra uzyskuje 
prowadzenie dla Krąkowa. Ligowcy grają 
bez wyrazu. Ataki ich dochodzą zaledwie 
do linii obrony gospodarzy. Bramkarz Paw­
łowski nie otrzymał w tym okresie gry ani 
jednego groźnego strzału.

Po przerwie gra była w dalszym ciągu 
żywa i emocjonująca. Powojj publiczność 
zączyną wierzyć w przegraną Ligi.

Każde udane pociągnięcie krakowianina 
jest żywo oklaskiwane przez widownię. W 
13 min. wśród ogromnego entuzjazmu Kor­
bas strzela drugą brąmkę i Kraków prowa­dzi 2:0. ’ r

Z kolei Liga rozgrywa się i wyzyskując 
zmęczenie Krakowian, przychodzi do głosu. 
W 33 min. gry daleki strzał Skóry dobija 
szerfke, zdobywając pierwszy punkt dla Li­
gi. Z Winy bramkarza, który niepotrzebnie 
wybiegł. W dwie minuty po tym Wilimow­
ski poprawia na 2:2.

Na ringu w Łodzi
Krakowski „Wawel" przegrywa

.Łódź (PAT). Towarzyski mecz bokserski 
między Wawelem (Kraków) a łódzkim Ra- 
Koahem przyniósł zwycięstwo gospodarzom 
w stosunku 11:5.

Wyniki poszczególnych spotkań były na­
stępujące: 3

W wadź* muszej: Rosman (H) pokonał na 
punkty Kwiatka (W), w koguciej; Libsrmąn 
(H) na punkty zwyciężył „Jerzyka": w piór, 
kowej: Fagot (H) zwyciężył Wnęka (W). W 
drugim spotkaniu w tej wadze Gotfrid (H) 
pokopał Abrahama (W) przez dyskwalifika­
cję tego ostatniego w trzeciej rundzie: w lekkiej: Białystok (H) odniósł zwycięstw* 
nad Szyferem (W); w półśredniej: Lipszyc 
(H) zremisował z Tancerem (W); w średnie.’: 
Stahl. (H) uległ Jodłowskiemu (W): w nół- 
cłęzkiej: Waldman przegrał z Pieniążkiem

Druiyna PIJata przegrywa 
w stosunku 12:4

Łódź 15. 11. (PAT). Drugi towarzyski mecz 
bokserski pomiędzy IKP (Łódź) a policyjnym 
Klubem Sportowym ze Śląska zakończył się 
zwycięstwem IKP. w stosunku 12:4.

Spotkania według kolejności wag dały 
wyniki następujące (na pierwszym miejscu 
zawodnicy IKP):

Popielaty pokonał Pawlicę;
- Bartniak przegrywa na punkty z Nowa- 
Kowskim;

Czesławski wygrywa z Morawcem;
Kowalewski zwycięża Wiechurę;
Woźniakiewicz na punkty pokonał Kolon

Durkpwski pokonał Rębalskiego;
Pietrzak nokautuje w pierwszej rundzie 

Przybycina; ł
W ciężkiej Kubiak przegrywa przez tech­

niczny k, o. w 1 rundzie z Piłatem,.

Wiadomości z kraju 
i ze świata

POLONIA ZWYCIĘŻA WARSZAWIANKĘ 
w stasąnku MO.

Dnia 15 bm. odbył się tradycyjny dorocz­
ny mecz piłkarski pomiędzy atółeczpą Pok 
Jonią ą Warszawianką który zakończył się 
zwycięstwem Polonij w stosunku 1;Ó (1:01. 
Polonia miała w pierwszej połowie przygnia 
tającą przewagę. Jedynie Rudnickiemu ta- 
wdżięcza Warszawianka, że nie przegrała w 
'Wyższym cyfrowo stosunku. Jedyną bramkę 
dla zwycięzców zdobył w tym okresje Kisie­
liński. Po przerwie gra była bardziej rów­
norzędna z lekką przewagą Polonii, której 
się jednak nie udało podwyższyć wyników.

Mecz zgromadził stosunkowo duto widzów 
bo około 2000, Sędziował słabo p. Kępiński.

POGOŃ ZWYCIĘŻA HASMONEĘ liŁ
Lwów 15. 11. (PAT). We Lwowie odbył się, 

■w niedzielę mecz piłkarski pomiędzy ligową 
drużyną Pogoni a teamem Hasmonea — U- 
krainą, Zwyciężyła pogo* g:l (1:0). Bramki 
dla Pogoni zdfibyli: Lućhter i Borowski, dla 
„teamu" Borsuk. Pogoń wystąpiła w skła-1 
dzie osłabionym. Sędziował p. KurzweilJ 
Zaznaczyć należy, że dochód z meczu tego' 
został przeznaczony na FON.
ZWYCIĘSTWO WARSZAWSKIEGO AZS: 

WE WROCŁAWIU
W sobotę odbył się we Wrocławiu mocz 

piłki ręcznej pomiędzy warszawskim AZS 
a drużyną miejscowego zespołu uniweray-' 
leękiegn (Deutsche Stłłflenteuschait). Zwy­
ciężyła drużyna stołeczna w stosunku 13:5 
(1:1).

MURAKOSO ZNALAZŁ POGROMCĘ 
WE WŁASNYM KRAJU

Na stadionie Moiji w Tokio, gdzie mają 
się odbyć przyszłe igrzyska olimpijskie, ro­
zegrane zostały wielkie doroczne zawody 
lekkoatletyczne o nagrodę kg. Chichibu. 
Największą sensacją zawodów była poraż­
ką Murąkoso, który się ws|ąwjj pwpimi. Buk-' 
cesami na olimpiadzie w Berlinie. W biegu 
na 10.000 m. Murąkoso, który na Olimpia-1 
dzie zajął 4-te miejsce nawiązując walkę z 
Finami, sklasyfikował się zaledwie na 3-im 
miejscu w czasje 32:12,? sęk. Pierwszym był 
Omeri w czasie 32:03,2, drugim Hoshino w 
czasie 32:08,4.

W skoku o tyczce czwarty na olimpia­
dzie Oe zajął pierwsze miejsce 4,10 m-, bi- 
jąc drugiego na olimpiadzie Adachi, ktory 
osiągnął tylko 4 m-

W skoku wzwyż Vatą i TóUaką podzie­
lili się pierwszym mińjscein osiągając po 
1,90 m.

Zespołowo zwyciężyła druiyna uniwer­
sytetu Vaseda zatrzymując puhar.

NIEMCY ZAANGAŻOWALI DWÓCH 
TRENERÓW NARCIARSKICH

Niemiecki Związek Narciarski zaangażo­
wał dla swoich klubów na sezon nadchodzą­
cy dwóch trenerów norweskich — Karlsens 
i Andresena.

NURMI POSIADACZEM 7 REKORDÓW 
ŚWIATA.

Helsingfors. (PAT) W uh. sezonie lekko­
atletycznym wielkiemu Nurmi'emu odebra­
ne zostały dwa jego rekordy świata, a mia­
nowicie: ;

1500 m — Lovelock, uzyskując wynik 
3:47,8 sek.

3000 m — Hoeckert 8:14,8 sek.
Mimo to Nurmi jest nadal posiadaczom 

aź 7 rekordów świata, a mianowicie;
7500 m — 22:22 sek. z r. 1924,

10000 m — 30:06,2 sek. z r. 1924,
5 mil — 24:06,2 sek. z r. 1924,
10 mil — 50:15 sek. z 1928 r.,
1 godz. 19.240 m.

godz. — 9.957 m z r. 1928, 
0 mil — 29:36,4 sek. z r. 1930.

czeń sędziego zostaje wykluczony z gry Ma­
tjas. Teraz do końca gry Kraków ma prze­
wagę. W 5 min, Szeliga strzelą piąty punkt 
dlą Krakowa.

Ligowcy tylko sporadycznie wypadami 
podchodzą pod bramkę przeciwnika. Ostat­
nim akordem jest akcja WiUmowskiego, 
który wyzyskując nieporozumienie obroń­
ców, strzelił trzecią bramkę dla Ligi, usta­
lając wynik dnia.

W drużynie zwycięzców najsilniejszą czę­
ścią była Unia defensywy. Jej należy w 
pierwszym rzędzie przypisać zasługę zwy­
cięstwa. W pomocy środkowy Reder był 
słabszy. Atak Krakowa prowadzony przez 
Korbaea nie wyzyskał szeregu korzystnych 
sytuacyj.

W drużynie ligowców zawiodła v__ 2.
wszystkim Unia ataku. Wodarz i Wilimow-

podchodzą pod bramkę przeciwnika. Ostat­
nim akordem jest akcja WiUmowskiego, 
który wyzyskując nieporozumienie obroń­
ców, strzelił trzecią bramkę dlą Ligi, usta­
lając wynik dnia.

W drużynie zwycięzców najsilniejszą czę­
ścią była linia defensywy. Jej należy w 
pierwszym rzędzie przypisać zasługę zwy­
cięstwa. W pomocy środkowy Reder był 
słabszy, Ątąk Krakowa prowadzony przez 
Korbaea nie wyzyskał szeregu korzystnych 
sytuacyj.

W drużynie ligowców zawiodła przede 
wszystkim linią atąkn. Wodarz i Wilimow­
ski byli dokładnie kryci i r?adko dochodzili 
do strzały,

W pomocy Wąsiewicz nie utrzymywał 
współpracy z bocznymi. Obrońcy Gepiza i 

li”' . T-Gałecki nie stanowili zbyt dobranej parv. Po_Rowaj_zuuąnię pól za krytykę orze- | Albański nie zawinił żadnej bramki/

Wobec wvniku nierozstrzygniętego sędzia 
zarządza dogrywkę dwa razy po 15 minut.

Już w 8 mip. Zembaczyński zdobywa dla 
Krakowg trzecią bramkę. Ligowcy są wy- 
raźnie speszeni. '

W 10 min. znowu Zembaczyński uzysku­
je czwarty punkt i Kraków prowadzi 4:3.

do strzały.

współpracy z bacznymi. Obrońcy Gemza i

Porażka graczy dawnego ligowego TKS-u
Na boisku miejskim w Toruniu drużyną 

złożoną z graczy dawniejszego ligowego T. 
K, S.-go rozegrała w dpiu wczorajszym dru­
gi w tym sezonie mecz piłki nożnej z rezer­
wową drużyną T. K S.go „29". Tym razem 
„ligowcy" przegrali w kompromitującym 
stosunku 8:4, do przerwy 4:1. Na pierwszym 
meczu zebrało się około 1000 osób, a wczoraj 
mjmo pięknej pogzdy przybyło zaledwie 
300 osób; Radzimy „ligowcom" zmienić 
przeciwnika, albo wogóle nie grać, gdyż sa­
me nazwiska dawniejszych „Asów” straci­
ły już na giełdzie sportowej swoją wartość, I 
a mecze o takim poziomie jak to widzieliś- | 
my wczoraj mogą zupełnie zniechęcić ję i 
tak małą garstkę zapaleńców ^sportowych, I

Martyna i towarzysze milczą...
Cel ich wyjazdu do Ameryki nadal oficjalnie nie znany

Ząwody prowadził zbyt przychylnie dla 
„ligowców" p. Wargin, którego decyzje u- 
ratowały „ligowców" od jeszcze więk^ej 
porażki. Mecz od początku do. końca był 
prowadzony w żółwim tempie i obydwie 
drużyny traktowali go jako rozrywkę-

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Rat- 
lewski 2, Duchnicki 2, Górecki 3, Affejdt 1- 
dla pokonanych Dejewski 2 i Cieszyński 
Leon 2.

Na wyróżnienie w drużynie „ligowców" 
zasługuje jedynie Cieszyński Leon i Do- 
lowski, reszta grała beznadziejnie słabo, 
chwilami nie startowała do piłki, widocz­
nie przeszkadzały im brzuszki.

Na „aBtorym", który w sobotę o go­
dzinie 21,15 przybył z Nowego Jorku do 
Gdyni, powrócili popularni piłkarze pol­
scy, Martyna, Nawrot, Drabiński 1 Cy- 
bnlak.

Aby dowiedzieć się wreszcie prawdy 
o tajemniczym wyjeździa sportowców 
z Polski do Nowego Jorku, współpracow­
nik nasz bezpośrednio po przycumowa­
niu statku do brzegu przy dworcu mor­
skim wszedł na pokład „Batorego" i tam 
wkrótce odszukał czterech „uciekinie­
rów" z „Legii".

Lecz wtedy dopiero nastąpiła niespo­
dzianka ~ indagowani przez naszego 
współpracownika wszyscy czterej zgod­
nie oświadczyli, iż w sprawię swego wy­
jazdu do Ameryki prasie nigdy żadnego 
wywiadu nie udzielą.

O piłkarzach nie chcieli również mó­
wić członkowie załogi „Batorego" i to 
począwszy od kapitana statku Borkow­
skiego, a skończywszy na boy'u. Jeden

ze stewardów motorowca odpowiedzią! 
naszemu wysłannikowi krótko, że ani 
Mąrtyijy, ani też pozostałych piłkarzy 
„Legii" na statku wogółe nie widział, 
choć w rzeczywistości czterej sportowcy 
odbywali podróż w sąsiedztwie jego ka­
biny.

Okazuje się, że tak piłkarze, jak i za­
łoga „Batorego" stosują się ściśle do wy­
danego w piętek telegraficznie przez kie­
rownictwo Linii Gdynia—Ameryka, w 
porozumieniu z Klubem Sportowym „Le­
gia", zarządzenia, by prasy absolutnie 
nie informowano o powodach i szczegó­
łach wyjazdu Martyny i towarzyszy.

Tak więc podróż piłkarzy „Legii" na­
dal przez pewien czas będzie otoczona 
tajemnicą. Wiadomo tylko, na razie, że 
Martyna i tow. brali udział w meczu 
w barwach „Batorego", rozegranym 

[z drużyną nowojorską z wynikiem 4:1 
na korzyść naszych piłkarzy.

Niemcy remisuje z Włochami 2:2
Sensmcyfny mea w Berlinie

doBoŚJ1M,1(^rAolbr^Slmł wyęełnjonym I polu włoskim. W 35 minucie jeden z tych a- 
... słaó10nie olimpijskim I taków kończy się bra.mką zdobytą przez Siftw BartiiUe rozegrany został w niedzielę 
międzypaństwowy mecz piłkarski Niemcy — 
Włochy, zakończony niespodziewanie wyni­
kiem nierozstrzygniętym 2:2. Do przerwy 
prowadzili Niemcy 2:1.

Zawody wywołąły w Niemczech nieby. 
waIe. zainteresowanie. Na dwa tygodnie 
przed meczem wszystkie bilety zostały sprze 
nnatń sPeclatnych pociągów przewiozło 
'0-8Ł0 widzów ze wszystkich krańców Rze-

40.000 widzów p°za tym dal Berlin. 
Przybyła również liczna wycieczka z Włoch. 
Ogółem liczba widzów przekroczyła 110.000.

Początkowo włoska drużyna ma zdecydo­
waną przewagę. Przez 30 minut ataki włos­
kie wciąż zagrażają bramce niemieckiej Za­
powiada się wysokie zwycięstwo gości. 
Tymczasem Włochom udało się zdobyć tyl­
ko jedną bramkę przez Pasinatlego w trze­
ciej minucie. Dalsze ataki nie miały wykoń­
czenia względnie załamały się na zaciekłrt 
obronie gospodarzy. p0 30 minutach obraz 
gry się zmienia. Niemcy przyjmują Ma. 
tywę i ataki ich goszczą teraz cześcftj na

linga. Następuje krótki okres przygniatają, 
cej przewagi drużyny niemieckiej. Włosi eo- 
fają aż 8 graczy do obrony. Mimo to w 39 
minucie SifflingOwi udaje się przebić przez 
i?'yr,10i’r°ny gości i podwyższyć wynik do 
4:1 dla Niemców. Wynik ten utrzymuje słe 
do przerwy,

Po zmianie pól zaznacza się dalsza prze­
waga drużyny niemieckiej, której ataki są 
znacznie groźniejsze. W tym okrasie napad 
włoski gra o klasę gorzej od swego przeciw­
nika, natomiast świetna obrona skutecznie 
paraliżuje akcje niemieckie, ratując w ten 
sposób zespół włoski przed porażką. W 51 
minucie Włosi z wypadu uzyskują przez 
Ferrąriego drugą bramkę ystala-ąc wynik 
dnia. Ostatnie 20 minut najeżą ,iwwu do 
Włochów. Wynik meczu nie ulega jednak 
zmianie.

Wyróżnili się w drużynie niemieckiej: 
Jakob, Kitzinger, Gellesch i Goldbrunner, u 
Włochów: Ferrari, Cola i«i. Pasinatl j Ron- 
zeglio. Zawody prowadził sędzia szwedzki p. 
Ekloef.

SPORT POLSKI W RUMUNII
Czerniowce. (PAT) Drużyna siatkówki 

polskiego K. S. Wawel definitywnie zdobyła 
mistrzostwo okręgu.

Obecnie Wawel zmierzy się z mistrzem 
Jass.

W piłce nożnej o mistrzostwo klasy A 
Wawel pokonawszy ostatnio Victoria w sto­
sunku 2:1, znajduje się obecnie na 4 miej­
scu.

DIARLES ROUGES MISTRZEM RELGIŁ
Nieoficjalna reprezentąeja piłkarska Bel- 

gii, drużyna Diabies Rouges, zremisowała w 
Brukseli j. czeską Spartą 2:2 (2:2).

NOWY MISTRZ BOKSERSKI ŚWIATA.
New York. (PAT) W New Yorku odbył 

się wczoraj meoz bokserski o tytuł mistrza 
świata w wadze koguciej pomiędzy Escoba- 
rem a Quintanq.

W pierwszej rundzie zwvciężyl Quintana, 
przez nokaut.
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Kupiectwo pomorskie manifestuje 
swą siłą organizacyjną

Roczne walne zebranie Związku Towarzystw Kupców Samodzielnych — 
Kongres kuplectwa polskiego i chrześcijańskiego z Pomorza

Tczew, 15. XI.
W niedzielę, dnia 15 listopada bp. od­

było się w Tczewie roczne walne zebra­
nie delegatów Związku Towarzystw 

' Kupców Samodzielnych, połączone z 
Kongresem kupieetwa polskiego i cbrze* 
ścijańskiego z całego Pomorza.

Gród Sambora przyjął delegatów zor­
ganizowanego kupieetwa pomorskiego 
oraz przedstawicieli władz państwowych 
i samorządowych nadzwyczaj serdecznie 
i uroczyście.

Przed Halą Miejską, gdzie odbywały 
się obrady, ustawione były girlandy 
z chorągiewkami narodowymi oraz wiel­
ki transparent z godłem kupieckim i na­
pisem: „Serdecznie witamy zorganizo­
wane kupiectwo pomorskie".

Na intencję zjazdu odprawione zosta­
ło w kaplicy Sióstr Miłosierdzia ureczy- 
ste nabożeństwo. Mszę św. celebrował 
ks. preiekt Rydziewskl, który też wygło­
sił okolicznościowe kazanie.

Po nabożeństwie Tow. Kupców Sa­
modzielnych w Tczewie przyjmowało de­
legatów i gości śniadaniem w salach 
wEsplanady“.

O godz. 11,80 rozpoczęły się obrady 
rocznego walnego zebrania delegatów 
w pięknie w dywany, chorągwie i zieleń 
przybranej dużej sali Domu Miejskiego.

Zjazd delegatów otworzył prezes 
Głównego Zarządu Związku Towarzystw 
Kupców Samodzielnych p. poseł Tadeusz 
Marchlewski, stwierdzając, że jest to już 
17-ty z rzędu zjazd zorganizowanego ku- 
piectwa pomorskiego.

Następnie prezes Tow. Kupców Sa­
modzielnych w Tczewie p. Władysław 
Maciejewski serdecznymi słowy powitał 
delegatów i gości, wyrażając radość i po­
dziękowanie zarządowi glówpeipp^ że 
tegoroczny zjazd delegatów postanowio­
no urządzić w grodzie Sambora, tak waż­
nym ośrodku życia handlowego i prze­
mysłowego na granicy polsko-gdańskiej. 
Wyłuszczywszy w dobitny sposób szereg 
najpilniejszych i najaktualniejszych za­
gadnień kupieetwa pomorskiego, p. pre­
zes Maciejewski podniósł z naciskiem, 
że kupiec pomorski był, jest 1 będzie pra­
cował sumiennie 1 ofiarnie niefylko dla 
dobra swego stanu i swej organizacji, 
ale i dla dobra i przyszłości Państwa i 
Narodu.

P. prezes związkowy poseł Marchlew­
ski podziękował serdecznie p. prezesowi 
Maciejewskiemu orąz kolegom tczew­
skim za nadzwyczaj serdeczne 1 gościn­
ne przyjęcie delegatów i gości w Tcze­
wie. Przed rokiem — mówił p. prezes 
Marchlewski — obradowaliśmy w Gdy­
ni, tym ważnym ośrodku naszego życia 
gospodarczego nad Bałtykiem. Dziś ob­
radujemy w Tczewie, leżącym nad Wisłą 
nad granicą gdańską, który jest pierw­
szą bramą wejściową z Pomorza do na­
szego portu Gdyni i do naszego Bałtyku. 
Polski 1 chrześcijański kupiec pomorski 
zna bardzo dobrze swe prawa i obowiąz­
ki względem siebie i względem społe­
czeństwa 1 zawsze i wszędzie obowiązki 
te spełnia sumiennie i ofiarnie, tak, że 
można o nas chlubnie powiedzieć, że na 
każdym kroku czynimy to, czego od nas 
wymaga polska racja stanu.

Zebrani delegaci przyjęli do zatwier­
dzającej wiadomości protokół z rocznego 
walnego zebrania odbytego dnia 10 listo­
pada 1935 r., które to sprawozdanie za­
mieszczone zostało w ich biuletynie 
Związku Towarzystw Kupieckich roze­
słane do poszczególnych członków orga­
nizacji kupieckich.

Stwierdzono, że na zjeździe jest obec­
nych 46 delegatów uprawnionych do gło­
sowania, a ponadto cały szereg członków 
Towarzystw Kupców Samodzielnych bez 
prawa głosowania.

Z kolei prezes Głównego Zarządu p. 
poseł T. Marchlewski złożył bardzo ob­
szerne sprawozdanie z pracy Centrali. 
Główny Zarząd miał do załatwienia sze­
reg zawiłych i trudnych spraw w związ­
ku z obecną sytuacją handlu pomorskie­
go, przy czym na stół Centrali spadają 
ustawicznie nowe ciężkie problemy, któ­
re trzeba stale rozwiązywać.

Mówiąc o zagadnieniach branżowych, 
któro będą przedmiotem osobnych obrad 
w komisjach, p. prezes Marchlewski wy­
raził serdeczne słowa podzięki i uznania 
pod adresem całej, be? względu na prze­
konania polityczne prasy pomorskiej, 
która z największą gotowością umiesz­
cza na swych łamach wszelkie komuni­
katy Głównego Zarządu a do wszelkich 
zagadnień i bolączek handlu pomorskie­
go podchodzi z jak najdalej posuniętym 
objektywizmem. Prasa pomorska doce­
nia w zupełności obecną trudną sytuację 
kupieetwa polskiego i chrześcijańskiego 
na Pomorzu zwłaszcza ustawiczną wal’ 
kę handlu naszego z nieuczciwą konku-> 
rencją żydowską, przy czym p. prezes 
Marchlewski z zadowoleniem podniósł, 
że prasa pomorska stała się chwalebnym 
orędownikiem zdrowego i godnego po­
parcia kuplectwa polskiego na Pomorzu 
(huczne oklaski).

Podniósł też p. prezes Marchlewski, 
że członkowie Towarzystw Kupców Sar 
modzielnych na Pomorzu, pracpją chęt* 
nie i ofiarnie w organizacjach wyższej

Konferencja oświatowa w Izbie Rzemieślniczej 
w Toruniu

Istniejące szkoły dokształcające zawodo­
wa oparte są na ustawodawstwie dzielnico­
wym, co jest przyczyną niejednolitego ich 
traktowania pod różnymi względami. W 
związku z tym Min. W. R. i Ośw. Publiczne­
go przygotowało projekt ustawy o utworze­
niu i utrzymywaniu szkół dokształcających 
zawodowych.

Po wspomnianego projektu zajęła stano­
wisko komisja oświatowa Izby Rzemieślni­
czej w dpju 13 listopada pod przewodnic­
twem prezesa Izby p. Jakubowskiego przy 
udziale tak przedstawicieli rzemiosła jak i 
szkolnictwa. Po dłuższej dyskusji zaakcep­
towano projekt, konkretyzując postulaty 
rzemiosła pomorskiego odnośnie szkoły do­
kształcającej zawodowej. W szczególności 
stwierdzono, że wiek młodocianych od li do 
15 roku życia nie jest wykorzystany, że po 
opuszczeniu szkoły powszechnej a przed 
wstąpieniem w naukę rzemiosła zbyt łatwo 
ulega ona wpływom ulicy. Komisja wyra­
żała zdanie, że obowiązek uczęszczania do

We wal Kaspral na Kujawach wydarzył 
się przed niedawnym czasem tragiczny wy­
padek podczas polowania: Rządca mająt­
ku Kaspral p. Kozerski wybrał się na polo­
wanie na lisy. W tym samym czasie kilko­
ro dzieci wyruszyło po piasek, znajdują­
cy się w pobliżu lisiej nory. Widząc zbliża­
jącego się rządcę, dzjecj ze strachu schowa­
ły się do lisjej nory. Kozerski sądząc, że 
ma do czynienia z lisem, zaczaił się z fuzją 
gotową do strzału. Gdy po pewnym czasie

Zastrzeli! chłopca myśląc, że to lis

Pod Wąbrzeźnem spłonęła suszarnia
W, Sluchaju pow. Wąbrzeskim spa­

liła się na szkodę Eryka Mennike su­
szarnia i około 10 ctr. surowca tytonio­
wego a ponadto 40 ety. surowca zostało
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uszkodzone. Szkoda wynosi około 3000 
złotych.

Pożar powstał najprawdopdobniej od 
nadmiernego napalenia w suszami.

Poddórz 

Święto Niepodległości
w podgórskim oddz. Związku Strzeleckiego

W dniu 11 listopada I93f r. odbyła aię u- 
roęzysta akademia, zorganizowana przez 
Oddział Związku Strzeleckiego w Podgórzu.

Pięknie udekorowana świetlica, miesz­
cząca się przy hali balonowej, oraz gremial­
ne przybycie członków podkreśliło specjalnie 
doniosłość uroczystości.

Na wstępie prezes oddziału ob. Kaniew­
ski Alfons przedstawił zebranym znaczenie 
18 rocznicy uzyskania Nieodległości, w ra­
mach której odbyło się w Warszawie wrę­
czenie buławy marszałkowskiej Generalne­
mu Insp. Sił Zbrojnych — Gen. Dyw. Edwar­
dowi śmigłemu Rydzowi, po czym odczytał 
rozkaz do strzelców wydany przez władze 
główne Związku Strzeleckiego z okazji tej 
uroczystości. Wzniesiony okrzyk na cześć 
Marszałka Śmigłego Rydza podchwycili ze­
brani entuzjastycznie. Następnie zebrana 
brać strzelecka odśpiewała I Brygadę. Z 
kolei ob. Kowalkowski Konrad w obszernym

użyteczności i w towarzystwach chary­
tatywnych, a mówiąc e niebezpieczeń­
stwie żydowskim, jakie coraz bar­
dziej grozi społeczeństwu pomorskiemu, 
słusznie podkreślił, że naporowi żydów 
na Pomorze musi przeciwstawić się nie­
tylko kupiectwo> ale także całe społe­
czeństwo pomorskie,

Na szczególną uwagę zasługuje rów­
nież postulat zorganizowanego kupca 
pomorskiego, idący w kierunku żądania 
od fabrykantów i hurtowników, by 
przedstawicielami danych firm (podró­
żujący) byli chrześcijanie.

Mówiąc o hąndlu polskim w Gdyni, 
zaznaczył p. prezes, że w tym względzie 
spóźniliśmy się o całe lątą, gdyż w Gdy­
ni panuje w dziedzinie handlu dominu­
jący wpływ obcych, to też obowiązkiem 
naszym jest dopędzić to co uroniliśmy 
i wszelkimi siłami starać się o pomoc­
nie nie polskiego elementu kupieckiego 
na wybrzeżu polskim zwłaszcza w Gdy- 

। ni.
| Poruszył jeszcze p. preges Majchlew*
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szkojy doksztąłcającej ząwodowęj williep 
rozpocząć się już po opuszczeniu szkoły pq- 
wsżechnej, natomiast podczas jiauki ząwo* 
dowej obowiązek uczęszczania do szkoły do­
kształcającej zawodowej winien być ograni­
czony do dwóch Igt j nąjwyżej do 6 go4?in 
tygodniowo wieczornych, W zakres progra­
mu nauki szkolnej w tych dwóch ląfach 
wjnny w tym wypadku wchodzić wyłącznie 
przedmioty ściśle zawodem złączone. Tym 
samym unikapopy tarć, które niekiedy po- 
wstają na tle obowiązku szkolnego podczas 
nauki rzemiosła, a w szczególności w zwią­
zku z rozkładem lekcji.

Dłuższą dyskusję wywołała kwestia pra­
sy rzemieślniczej, gdyż stwierdzono stosun­
kowo słabe zainteresowanie rzomiola ist­
niejącymi wydawnictwami 1 powszechnym 
upadkiem prąsy fachowej i ogólnarzenueśl- 
niczej.

W powyższej sprąwje komisja postano­
wiła zwołać w najbliższym czasie osobną 
konferencję.
.....................Ill 'l ■ L - - ---------  

jedno z dzieci wychyliło głowę, chcąc się 
przekonać, czy niema już nikogo w pobli­
żu, Kozerski sądząc zdaleka, że to lis strze­
lił. Strzał okazał się fatalny. Kula trafiła w 
głowę 6-letniego chłopca Mielcarka; zabi­
jając go na miejscu.

Sąd w Inowrocławiu po rozpatrzeniu 
sprawy i dokładnym rozważeniu okoliczno* 
ści tragicznego wypadku, uwolnił Koper­
skiego od winy i kary,

1

referacie wspomniał dzieje walk o niepod­
ległość.' około ugruntowania mocarstwowe, 
ppiskń oraz skupienie Narodu okoM Wodsa- 
otrzymującego bułąwę marszałkowską.

Dalszą część programu wypełnił piękny 
wlers? pt. „O wielkość Ojczyzny walczymy'1 
wygłoszony przez ob, Urbaniaka Jana. Ob, 
Rzeszotalski Franciszsk zapoznaj zgroma­
dzonych obywatel} z życiorysem Marszalka 
Polski Ed. śmigłego Rydza, po czym nastą* 
piło wręczenie przez prezesa oddz. dyplomów 
za intensywną i ofiarną pracę na terenie od­
działu ZS. w Podgórzu ob. Ogdowskiemu 
Leonowi i Szymańskiemu Romanowi.

Podniosłą uroczystość zakończyło współ < 
ne odśpiewanie hymnu narodowego oraz 
wspólna fotografia,

Na marginesie należy podkreślić pomy­
słową dekorację świetlicy strzeleckiej wy­
konaną nrzez ob. Pyrżewskiego Jana.

ski s?er»g spraw, jak pheenę warunki 
bytu kupca, stosunek władz wobec cen 
detalicznych, zagadnienia badań lekar­
skich personelu składów spożywczych, 
sprawę rabatu monopolowego jtd.

Apelem do wzmożnej pracy organiza­
cyjnej w Związku Tow. Kupców Sama 
dzielnych zakończył p, prezes Marchlew­
ski swoje obszerna sprawozdanie.

Sprawozdanie finansowo za r. 1935/3C 
wygłosił skarbnik Związku p. Karo’ 
Piątkowski.

Po sprawozdaniu Komisji rewizyjnej, 
rozwinęła się ożywiona dyskusja nadj 
wygłoszonymi sprawozdaniami,

Nąsampntód p. pregeę Marchlewski1 
witał serdecznie delegatów Tow. Kupców! 
z Bydgoszczy, które to Towarzystwo( 
zgłosiło ostatnio akces do Związku To-i 
wąrzystw Kupców Samodzielnych na; 
Pomorzu.

Odpowiedział również serdecznie p.i 
Cylkowski, prezes Tow. Kupoów w Byd-I 
goszciy, nawołując do jednego silnego 
frontu kupieetwa pomorskiego. j

O sytuacji handlu polskiego w Gdyni, 
mówił obszernie p. Mikołajczyk z Gdyni.

Po omówieniu różnych bolączek ku­
pieckich przez licznych delegatów, u- 
dzjelopo zarządowi jednogłośnie absolu­
torium,

Następnie zatwierdzono budżet Cen­
trali na rek 1931/37.

Po dokopaniu uzupełniających wybo­
rów członków Zarządu Głównego i ko­
misji rewizyjnej, nastąpił podział man­
datów między delegatów na dwie komi­
sje, które o godz. 15-tej rozpoczęły swe 
obrady-

Komisja potjatkeworskarbowa i mo­
nopoli państwowych obradowała pod 
przewodnictwem p. radcy Adama Korze­
niewskiego, ą kopaisja racjonalizacji 
hąndlu pod przewodnictwem p. radcy 
J. Mazura.

Zamknięcie rocznego walnego zebra* 
nia delegatów odbyło się odpowiedniem 
przemówieniem prezesa Związku posła 
p. Marchlewskiego.

Od godz. 17-tej do godz. 21 odbył Mę 
w tejże samej wielkiej sali Domu Miej­
skiego Kongres kupieetwa polskiego i 
chrześcijańskiego z całego Pomorza.

Do zarządu głównego wybrani zostali 
uzupełniająco prezes Cylkowski z Byd­
goszczy i dr, Smoleń z Gdyni.

Do komisji rewizyjnej wybrano do­
datkowo pp.: Merdasa z Torunia, Za- 
miorskiego z Bydgoszczy i Puzdoke 
z Gdyni.

Na komisji podatków skarbowych 
objaśnień udzielał prezes Izby Skarbo­
wej w Grudziądzu p. Kossjor.

Z kongresu 
kuplectwa pomorskiego
O godz. 18 otworzył kongres prezes 

Związku poseł Marchlewski, witając 
przedstawicieli władz, urzędów, wojska, 
duchowieństwa, delegatów, prasy i go­
ści. W swym przemówieniu mówca zo­
brazował całokształt najaktualniejszych 
zagadnień i potrzeb kupieetwa pomor­
skiego.

I Następnie przemawiali, składając ży­
czenia; imieniem p. Wojewody Pomor­
skiego Raczkięwicza naczelnik wydziału 
handlowo-przemysłowego Urzędu Woje­
wódzkiego Barciszewski, starosta powia­
towy tczewski Muohniewski, prezes Izby 
Skarbowej w Grudziądzu Kossjor, pre­
zes Izby Przemysłowo-Handlowej w 
Gdyni Tor, burmistrz m. Tczewa Jagal- 
ski, sędzia Host z Tczewa, Wojciechow­
ski, imieniem Dyrekcji Poczt i Telegra­
fów w Bydgoszczy, prezes Zrzeszenia 
Towarzystw podróżujących kupców- 
chrześcijan Piechocki z Poznania, imie­
niem zarządu Koła Miast Pomorskich 
burmistrz Bolduan z Wejherowa.

Z kolei wygłosili referaty, dyr. Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Gdyni dr. 
Józef Kulikowski „Zadania ku­
pieetwa pomorskiego w 
porcie Gdyni i w handlu 
zagranicznym Polsk i", dy­
rektor Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiec­
kich Polski w Warszawie Andrzej Czar­
necki „O podstawach racjo­
nalnego rozwoju handlu 
wewnętrznego" i dyrektor Tar­
gów Gdyńskich Gentarzyk „Targi 
Gdyńskie — regulatorem 
życia gospodarczego na 
P o m o r z u“.

Bardziej szczegółowe sprawozdanie 
z kongresu zamieścimy jutro.
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PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY
Rano naogót chmurno, miejscami mglisto z drob­

nym deszczem na Pomorzu, w ciągu dnia przejaś­
nienia. Nocą lekkie przymrozki, dniem temperatura 
do 8 stopni. Umiarkowane wiatry z kierunków 
zachodnich.

Na bruku bydgoskim
— Na skrzydłach humoru, piosenki i 

fańca~. Pod takim hasłem urządzają w dn. 
21 bm. wioślarki bydgoskie z B. K. W. re- 
wię-dancing na rzecz budowy własnej przy 
Stani. Rewia odbędzie się o godz. 20 w sali 
„Pod lwem".

— Przypominamy, że dziś w poniedzia­
łek 16 bm. o godz. 18 rozpocznie się w sali 
wykładowej Państw. Instytutu Gospodar­
stwa Wieiskiego przy pl. Weyssenhoffa 11 
kurs ratownictwa sanitarnego i obrony 
przeciwgazowej. Zgłoszenia kandydatów 
przyjmuje się dziś w dniu otwarcia kursu.

— Czyje zguby? W Zarządzie Miejskim 
w Bydgoszczy — Oddz. Porządku Publicz­
nego — złożono następujące znalezione 
przedmioty: koszyk z zawartością, paczkę 
z zawartością, stolik oraz walizkę z zawar­
tością, 2 portmonetki z zawartością, naszyj­
nik, zegarek damski i legitymację szkolną 
na nazwisko Heinza Tymińskiego. Ponadto 
zgłoszono przybłąkanie się gęsi. Prawo 
własności zgłosić należy w wymienionym 
urzędzie ul. Grodzka 25, pokój 18.

ZEBRANIA — ODCZYTY
— Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. 

Plenarne zebranie odbędzie się w piątek, 
dnia 20 bm. o godz. 8.30 w Resursie Kupiec­
kiej. Ciekawy wykład. W niedzielę biegi 
leśne

— Tow. Oświatowe „Lech**. Zebranie ple­
narne w poniedziałek, 16 bm. o godz. 20 w 
lokalu p. Mellerowej. pl. Piastowski. Refe­
rat wylosi p. mgr. Rekowski. Goście i sym­
patycy mile widziani.

— Pomorski Okręgowy Zw. Pływacfci w 
Bydgoszczy. Doroczne walne zebranie Pom. 
Okr. Zw. Pływ, odbędzie się w dn. 8 grud­
nia rb. o godz. 10.30 w lokalu „Pod lwem" 
przy ul. Marszałka Focha.

Przedstawienie teatralne LOPP-
Zarząd Obwodu Miejskiego LOPP kormu- 

nikuje zainteresowanym, że zakupił dla 
swych członków LOPP i ich rodzin na. czwar 
tek dnia 19 bm. następne przedstawienie te­
atralne. Grana będzie świetna sztuka Buss- 
Fekete pt. „Trafika pani generałowej".

Bilety do nabycia, codziennie w Sekreta­
riacie Obwodu Miejskiego LOPP. ul. Konar­
skiego 5a, tel. 36-70 w godz. od 10 do 14 i od 
17 do 18. Prosimy o nabywanie biletów na 
przedstawienia LÓPP Dopierając w ten spo­
sób wysiłki tej organizacji na polu organi­
zowania obrony przeciwgazowej na terenie 
naszego mic<sta

Dalsze ofiary na FON
— Na rzecz Fnnduszu Obrony Narodowej 

wpłacili w dalszym ciągu w KKO miasta 
Bydir iszczy pp.: Prezydent miasta Leon Bar- 
ciszcivski 1 oblig. nom. 500 zł 6 proc. Poży­
czki Narodowej- Ks. kaai. Stepczyński, dzie­
kan 30 zł; Ks kan. Schulz 30 zł; Leon Szu- 
szycki, ul. Gdańska 145,80 zł; K. Stark i lo­
katorzy ul. Kopernika 9 — 76 zł; R. Frosz 
i lokatorzy, ul. Gdańska 24 — 184 zł; Inż. J. 
Piecek, ul. Wyspiańskiego 6 — 100 zł; Marta 
Bollmann, ul Konarskiego 11 — 109 zł; Eu­
gen Krueger, ul. Podolska- 7 — 200 zl; Anto­
ni Weynerowski, ul. Toruńska 50 — 70 zl; 
Wawrzyniec Jakubowski, ul. Niedźwiedzia 9 

- 50 zł; Rudolf Weissig. ul Gdańska 13 — 
60 zl; Landwirtschaftl Zentralverband — 
53.50 zł; Zakład Ubezpieczeń Wzajemn. — 50 
zł; Firma F. Kreski i personel — 309 zl; Fir 
ma L. Kolwitz — 100 zł; Firma Fiebra.ndt — 
520 zł; Bank Ludowy i urzędnicy — 132 zł; 
„Dziennik Bydgoski" — 95 zł; Kino Krista] 
— 150 zl: Giełda Zbożowe - Towarowa — 
2.500. zł; Wielkopolska Papiernia i personel 
1.51L87 zł, Dyrekcja Teatru Miejskiego — 
75.25 zł; Firma Lloyd Bydgoski — 1.172,30 
zl; Firma Bracia Ę&mme — 122,95 zl; Firma 
Schlnak i Dąbrowski — 616.50 zł O.: F rma

RENA SZERZENIEWSKA

Spieszmy z pomocą!
Na miesięcznym, informacyjnym ze­

braniu Z. P. O. K., które odbyło się 
10 bm., poza pięknym referatem p. Ma­
rii Wielkowej, poświęconym rocznicy 
odzyskania Niepodległości, był niezmier 
nie ciekawy drugi referat p. przewodni­
czącej Podworskiej pod tytułem: „Zwią­
zek Pracy Obywatelskiej Kobiet, a współ­
czesne prądy polityczno-społeczne".

W referacie tym podkreślono to, że 
Z. P. O. K. specjalnie żadnej grupy nie 
popiera, dąży tylko do wysiłku pracy i 
z każdą organizacją chętnie współpracu­
je, o ile dana instytucja działa w myśl 
idei, mającej na celu jak najwyższy roz­
wój Polski i Jej MocarstwowościI

Poza tymi referatami pani przewodu. 
Podworska wyraziła żal, że czasopisma­
mi Z. P. O. K. jak: „Praca Obywatelska" 
i „Prosta Droga" członkinie mało inte­
resują się. Niecli więc życzenie p. prze­
wodniczącej, by miesięczniki były prenu­
merowane przez członkinie, nie przej­
dzie bez echa.

Następnie na zebraniu uchwalono do­
konać wizytacji przedszkoli prowadzo­
nych przez Z. P. O. K.

Saniędii
na dowolny temat

Wszelka dowolność tematu przy oma­
wianiu i sumowaniu wrażeń doznanych 
wczorajszej niedzieli, tym razem odpada. 
Jakkolwiek i czymkolwiek chciałoby się 
rozpoczęć pokłosie niedzielne — trzeba 
i należy zacząć od chwili najbardziej do­
niosłej, t. j. od porannej uroczystości na 
dworcu. Sprawozdanie z uroczystości 
powitania Naczelnego Wodza przez Byd­
goszcz znajdziecie mili Czytelnicy w ob­
szernym dziale ogólnym, jednak i w ra­
mach krótkiej tej gawędy znaleźć się 
musi tyle miejsca, by chociaż tylko 
stwierdzić, że Bydgoszcz naprawdę ko­
cha żołnierzy, lubując się szczególnie 
w kontrastach, to znaczy — kocha naj­
bardziej Pierwszego Żołnierza, którego 
zdobią marszałkowskie szlify i każdego 
szarego, poczciwego żołnierzyka, belki 
wszelakiej pozbawionego. Na tych dwóch

Akademia powstańców
Z okazj'i Święta 11-listopada, ażeby przy­

pomnieć rocznicę tak ważną historycznie 
dla Polski, Związek Powstańców i Woja­
ków łącznie ze Związkiem Rezerwistów w 
Bydgoszczy, urządzi! na- sali Domu Rze­
mieślniczego w środę wieczorem uroczystą 
akademię.

Po zagajeniu okolicznościowym słowem 
przez członka Zarządu Powiatowego Zwią­
zku Rezerwistów p. Procharskiego, referat 
o dniu 11-tym listopada wygłosił re­
ferent oświatowy Związku Rezerwistów 
por rez. Nowak. W gorących słowach re­
ferent barwnie nakreślił dzieje tego- histo­
rycznego dnia, kiedy to nareszcie po dłu­
giej zawierusze wojennej nad światem za- 
łopotały sztandary pokoju, a nad Polską 
rozbłysła jutrzenka wolności. Po tym re­
feracie chór im. Paderewskiego pod batutą 
p. Juszczyka, odśpiewał kilka pieśni. Na­
stępnie referent oświatowy Związku Po­
wstańców i Wojaków red. Morozowicz wy­
głosił krótkie przemówienie, w którym za­
znaczył, że odbudowa wolnej Polski nie jest 
dziełem tej czy innej partii — tego, czy in­
nego odłamu politycznego, lecz jest wspól­
nym wysiłkiem całego Narodu. To też tem- 
więcej obowiązków nakłada dziś również 
na cały Naród, sprawa wielkości naszej Oj­
czyzny i Jej dobro. To też we wspólnym 
wysiłku, w pracy dla całego kraju wszyscy 
musimy skoordynować nasze siły a w 
pierwszym rzędzie tej zbożnej pracy kro­
czyć muszą ci, którzy Jej wolność własną

Neumann. Rynek im. Marszalka Piłsudskie­
go 14 — 72 zł; M. Kołodziejczak i lokatorzy, 
ul. Gdańska 22 — 143,50 zl.

Za ofiary powyższe skla<da serdeczne po­
dziękowanie Miejski Komitet FON w Byd­
goszczy: (—) Z. Sioda. adw'„ poseł na Sejm | 
Rzplitej, przewodniczący; (—) M. Tombiń- 
ski, kler, akcji zbiórk. (—) B. Gulcz, skarb­
nik.

Wizytacji dokonały członkinie za­
rządu. Rezultat przeszedł wszelkie ocze­
kiwania.

W każdym z przedszkoli (jest ich w 
Bydgoszczy 4) znajduje się około 50 dzie­
ci, nad którymi czuwają freblanki. Lo­
kale, w których znajdują się przedszko­
la, są widne, czysto utrzymane, choć tro­
chę za szczupłe, lecz dzieci w nich czują 
się doskonale, dzięki troskliwej opiece, 
interesującym pogadankom, grom i za­
bawom, jakie organizują wykwalifiko­
wane freblanki. Świadczą o tern roze­
śmiane, szczęśliwe oczy dzieci, a także 
i kierowniczek przedszkoli, które z du­
mą wyciągają przeróżne robótki, nieraz 
bardzo precyzyjnie wykonane przez 
dzieci.

Niech każda z kobiet, której pusto i 
smutno w życiu, zajrzy do jednego z 
przedszkoli, a ujrzy tam królujący u- 
śmiech i radość życia, zobaczy jak rośnie 
przyszłe pokolenie, usłyszy jak mały Jaś 
marzy o tem, by zostać żołnierzem i bro­
nić granic Ojczyzny, a Wituś budowni­
czym, by wszyscy mieli piękne domy, 
Grześ, który właśnie ukończył budowa 

żołnierzach pierwszym i symbolicznym 
ostatnim skupia się najgorętszy żar 
uczuć przywiązania i miłości.

Inne wczorajsze przeżycia Bydgosz­
czy?

Było ich dużo — jak zwykle — gdy 
ma się do czynienia z... ostatkami. Cho­
ciaż adwent krótki i nadzwyczajnymi 
ograniczeniami dzisiejszych amatorów 
zabawy nie krępuje — bawiono się „na 
całego**, jakby naraz wszyscy uwierzyli 
w przebrzmiałą już nieco przepowiednię 
amerykańskiego proroka o nieuchron­
nym i rychłym końcu świata.

Bo tacy już jesteśmy, że mimo smut­
ku i narzekań od zabawy nie stronimy 
i chętnie wycinamy hołubce, gdy tylko 
jest z kim, a nade wszystko — za co.

(Czek.)

krwią kupili to jest ^wiązki b. Wojsko­
wych.

Do uświetnienia uroczystości niemało 
przyczyniła się doskonale zgrani orkiestra 
Związku Powstańców i Wojaków.

Sala Domu Rzemieślniczego była szczel­
nie wypełniona publicznością.

(Fofełosie Aiałotif^odniowe

Misterium narodowe i koncert 
zakończyły ..Tydzień** P. B. K. w Bydgoszczy

W dniach od 5 do 12 bm. odbył się w 
Bydgoszczy doroczny Tydzień Polskiego 
Białego Krzyża, który — podobnie jak 
wszystkie poprzednie — przez siedem dni 
nieprzerwanie trzymał Bydgoszcz w napię­
ciu.

Miejscowe Koło P. B. K. z przewodniczą­
cą p. Haliną Stabrowską na czele przygoto­
wało szereg ciekawych, o wysokim poziomie 
kulturalnym i artystycznym imprez, nie za­
pominając również o widowiskach w całym 
tego słowa znaczeniu popularnych. I 'mi- 
wuż bezstronnie przyznać trzeba, że wszyst­
kie imprezy „białotygodniowe" stały.bezwy- 
jątku na wysokim poziomie organizacyj­
nym. każda rzecz w szczególe była wyszli- 
fowana nadzwyczaj misternie, a całość — 
poprostu zapięta na „ostatni guzik".

O poszczególnych imprezach „Tygodnia" 
pisaliśmy w miarę rozwoju akcji białok.zy- 
skiej w dn. 5—12 listopada br. Wspomnieć 
jeszcze należy o ostatnich dwóch, bodajże 
najpoważniejszych i największych impre­
zach „Tygodnia", t. j. o wieczornicy i zaba­
wie żołnierskiej w dniu 11 bm. oraz koncer­
cie w dniu 12 bm., stanowiącym oficjalne 
zakończenie „Tygodnia**.

W hali jednego z miejscowych pułków 
piechoty odbvla się wieczornica dla żołnie­
rzy. Z okazji Święta Narodowego piękne o- 
kolicznościowe przemówienie wygłosił p.

statku pod nazwą „śmigły", chce być 
marynarzem, Wacuś lotnikiem, a mała 
Marysia nauczycielką taką, jaką jest 
panna Adamska, ich freblanka, z przed­
szkola na Rupienicy.

Zakres działania Z. P. O. K. nie koń­
czy się na prowadzeniu przedszkoli, gdyż 
w porozumieniu z lokalnym Funduszem 
Pracy, organizuje herbaciarnie dla bez­
robotnych w świetlicy przy barakach, 
na ul. Bełzkiej, oraz dożywianie wszyst­
kich dzieci rodzin bezrobotnych w 4-ch 
przedszkolach.

Praca, jaka spoczywa na barkach 
zarządu Z. P. O. K„ jest dużą i rozległą. 
Pomoc wszystkich członkiń jest ko- | 
nieczną! Nie wystarcza opłacać skrom- * 1 li 
ne, miesięczne składki, trzeba wreszcie 
zbudzić się, by tym kilkunastu parom 
rąk przyjść z pomocą. To jest powinno­
ścią i honorem każdej obywatelki, bo 
troska o rodziny bezrobotnych, szczegól­
niej w zimowych miesiącach, jest troską 
najżywotniejszą!

prof. Góralczyk, po czym odegrane zostało 
oryginalne misterium narodowe p. t. „Wiel­
ki radosny dzień**. Widowisko to opracowa­
ła i zainscenizowała p. Marta Chmielarska, 
która w 2 pełnych mocy i uczucia obrazach 
dała słuchaczom pięknie pojętą ideę pracy 
w wolnej Ojczyźnie — pracy dla Jej dobra
i potęgi. Symboliczne grupy żołnierzy ze 
sztandarami, grupy robotników, rzemieślni­
ków i rolników — każdy ze swymi narzę­
dziami, wartki porywający prąd czynu i 
hartu, który płynął ze sceny wraz ze stro­
fami poezji Konopnickiej. Jerzego Brauna, 
Żeromskiego i własnej, autorki misterium — 
to wszystko złożyło się na widowisko pod 
każdym względem wartościowe, pełne tre­
ści i głębokiego znaczeniu.

Bardzo licznie zgromadzeni słuchacze da­
li wyraz swemu uznaniu, oklaskując gorąco 
autorkę, jak i wykonawców. Misterium to 
powtórzone zostało po święcie dwukrotnie.

Program uzupełniły produkcje chóru 
podoficerskiego pod batutą p. Fronckiewi- 
cza. Uznanie należy się również kierowni­
czkom świetlic za składną reżyserię poszcze­
gólnych motywów widowiska.

Na wieczornicy żołnierskiej obecni byli 
przedstawiciele miejscowych władz z pp. ko­
mendantem garnizonu płk. Skroczyńskim, 
starostą Suskim, wiceprezydentem miasta 
Spikowskim, ks. kan. Schulzem, ponadto 
korpusy oficerskie, proboszcz garnizonowy 
ks. Szacki, członkinie zarządu P. B. K. i in.

Bezpośrednio po akademii odbyła się za­
bawa żołnierska, która zgromadziła tysiąc 
uczestników beztroskiej, swojskiej zabawy. 
Panie z P. B. K. urządziły dla żołnierzy cie­
pły bezpłatny bufet, obsługując przez szereg 
godzin niezmordowanie liczną rzeszę umun­
durowanych zabawowicrów.

Imprezę tę wdzięczni żołnierze niewątpli­
wie długo zachowają w pamięci.

Tydzień Białego Krzyża zakończył kon­
cert p. Anieli Szlemińskiej i prof. Ed. Ro le- 
ra. Koncert ten w dniu 12 bm. w auli Miej­
skiego Gimn. im. Kopernika zgromadził da­
wno niewidzianą rzeszę kulturalnej publicz­
ności. Niewątpliwie żaden z poprzednich, a 
licznych już w obecnym sezonie koncertów 
nie cieszył się równic wielkim powodze­
niem.

Pod względem artystycznym impreza ta 
odniosła również sukces całkowity. Zarów­
no znakomita śpiewaczka, jak i doskonały, 
znany w naszym mieście z licznych wystę­
pów na estradach pianista, swymi umiejęt­
nościami technicznymi, jak i wysoką kultu­
rą artystyczną, z miejsca zawojowali pu­
bliczność która zgotowała koncertantom 
spontaniczną owację.

* *
W ogólnym omówieniu stwierdzić nale­

ży. iż tegoroczny „Tydzień P. B. K.“ w Byd­
goszczy odniósł sukces nadspodziewany. Li­
czne imprezy przyczyniły się do kasowego 
zasilenia akcji oświatowej P. B. K„ a ze­
wnętrzny obchód „Tygodnia" umocnił i po­
głębił stale wzrastającą na naszym terenie 
popularność Łdai biaJakxzvskiei.

To też spieszmy ze swą pomocą!

DYŻUR APTEK.
— Dyżur neony aptek do dn. 22 bm. włą­

cznie pełnią: Apteka pod Aniołem, ul. 
Gdańska 65, teł. 33-85, apteka przy placu 
Teatralnym ul. Marsz. Focha 10, tel. 19-62 
i apteka Tarasiewicza, ul. Orla 8, tel. 31-46

Z Teatru Miejskiego
— Dziś w poniedziałek — „Trafika pan’ 

generałowej".
W dziale muzycznym najbliższą premie­

rą będzie piękna i wesoła operetka Gilber­
ta „Katia Tancerka** w opracowaniu reży­
serskim M. Domosławskiego i pod dyrek­
cją St. Miszczaka.

KINA
ADRIA: „Dzisiejsze czary" z Charlie Chap­

linem.
APOLLO: „Kobieta zawsze ma rację" i nad­

program.
BAŁTYK: „Bohater z Rio Grando" i „Bez 

nazwiska".
KRISTAL: „Ostatni Mord" i nadprogram. 
MARYSIEŃKA: „Pod dwiema flagami".
REWIA: „Śmiertelny skok" i „Nie miałt 

baba kłopotu".

Koronowo
Święto Niepodległości. Dnia 10 bm. mia­

sto udekorowano flagami o barwach naro­
dowych i strzeleckich. O godz. 19-30 wszyst­
kie towarzystwa zebrały się przed lokajem* 
Pm Golnikowej, gdzie nastąpiło odebranie 
raportu przez p. majora Kapelę. Pochód ru­
szył przez ulice miasta i zatrzymał się 
przed magistratem, gdzie publiczność przy­
słuchiwała się uroczystościom Zamkowym 
przez zainstalowany megafon. Krótki lecz 
treściwy referat o znaczeniu Święta Niep ,d 
leglości wygłosił p. nauczyciel Skałecki, 
poczem wzniósł okrzyk na cześć Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej Polskiej, a orkiestra 
odegrała hymn narodowy. Na zakończenie 
odśpiewano „Wszystkie nasze dzienne 
sprawy", a trębacz odtrąbił. capstrzyk.

Dnia 11 bm. o godz. 9. odbyła się uroczy 
sta Msza św. przy udziale prezdstawicieli 
władz i urzędów, jak również całego oby­
watelstwa. Mszę celebrował ks. proboszcz 
Chylarecki, który również wygłosił piękne 
okolicznościowe kazanie.

Wieczorem odbyła się uroczysta akade­
mia na sali p. Nowaka.
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Rozbieżność akcji kontroli cen
Ceny w Pplsce zwyżkują j to zarówno ęr- 

tyfculów rolniczych jak i przemysłowych- 
Poglądy na zwyżkę cen są podzielone. O ile 
chodzi o ceny zą produkty rolne, tp witano 
zwyżkę jako objaw dodatni, przywracający 
produkcji rolnej opłacalność. Natomiast 
zwyżkę cen artykułów przemysłowych zwal­
czano z całą stanowczością, czego dowodem 
nakazy karne, jakie posypały się na drob­
nych wytwórców i sprżedawców, którzy 
bądź to nie ujawniali ceny w właściwy spo­
sób, bądź też pobierali ceny niewłaściwe. 
Nie wchodząc w to, żę szerokie warstwy 
społeczeństwa były zdezorientowane przez 
alarmujące wieści p dewaluacji, łitórą tęź w 
niektórych krajach zachodniej Europy fak­
tycznie nastąpiła, to stwierdzić wygada, że 
wzmożone zapotrzebowanie wywołuje zaw­
sze reakcję.

Z jednej strony konsumenci dokonywują 
zakupów przekraczających normalne zapo­
trzebowanie, z drugiej hurtownicy magazy­
nują towar w celach spekulacyjnych.

Wskutek tego automatycznie następuje 
zwyżka poziomu cen różnych arykułów, 
szczególnie powszedniego użytku, która 
szczególnie ujemnie odbija się na drobnych 
wytwórcach jako na ostatnim ogniwie W 
łańcuchu produkcji i wymiany. Wbrpw 
własnej woli i przekonania są oni zmuszeni 
dostosować ceny za własne wyroby do ogól­
nego poziomu na podstawie zwyżki cen wła­
snych zakupów.

O ile chodzi o artykuły spożywcze, to ce­
ny są zawsze przez kompetentne władze za­
akceptowane po przedstawieniu odpowied­
niej kalkulacji.

Mimo to postępowanie organów władz 
odnośnie do zwalczania nieuzasadnionej 
zwyżki artykułów powszedniego użytku pra­
wie wyłącznie skierowane jest w kierunku 
kontroli tych drobnych producentów, którzy 
na kształtowanie się cen nie mają wpływu. 
Postępowanie organów władz tym więcej 
jest dla nich uciążliwe, że jest ono niejedno­
lite nie tyle co do samej akcji, aniżeli od­
nośnie do przestrzegania istniejących prze­
pisów. Tąk naprzykład żąąano oprócz wy­
wieszenia cenników w sklepie jeszcze umie­
szczenia tychże w oknie, a poza cennikami 
także umieszczepje cen w każdym przedmio­
cie. W praktyce jest to niemożliwe do wy­
konania, aby na każdym chjebie, na każdej 
bułce lub na każdej kiełbasie zawieszono 
kartkę z ceną. Określenia, jak ceny od—do 
były kwestionowane, mimo, że przykładowo 
z jednej połówki otrzymuje się PO różnych 
cenach grubszą i cieńszą słoninę, względnie 
mjęso bez kości do pieczenia i z kością dą 
rosołu.

To też co na jednym miejscu uwąźąpo za

Polsko-rumuńskie porozumienie 
prasowe

Warszawa. Prezydium Polsko - Rumuń­
skiego Porozumienia Prasowego przesłało 
pod adresem polskiego ministra spy. zagr. 
p. Józefa Becka oraz rumuńskiego ministra 
spr. zagr. Antonescu telegramy ć> identycz­
nej treści w brzmieniu następującym:

„Uczestnicy 10. polsko - rumuńskiej kon 
ferencji prasowej z okazji zakończenia 
prac, stanowiących nowy postęp w dziele 
zacieśnienia pp?yj9ZBych słosunków łączą­
cych oba kraje, przesyłają Waszej Eksce­
lencji wyrazy głębokiej czci"-

W sprawie eksportu gęsi 
z Pomorza

Wywóz żywych gęsi z pomorzą do Nie­
miec w ramach polsko-pjpmieckiej umowy 
gospodarczej, był w tym roku niewspółmier­
nie niski w stosunku do produkcji gęsi w 
wojew. pomorskjm. Niski kontyngent przy­
dzielony eksporterom pomorskim oraz ceny 
ustalone w umowie branżowej za gęsi po­
morskie utrjidąiały, a w niektórych okre­
sach uniemożliwiły wprost ekspąj terom sku­
pywanie gęsi na Pomorfu.

Dzięki staraniom Pomorąkjej Izby Rol­
niczej, kqptypgent eksportowy ija listopad 
br. został podniesiony do 35.000 6ftuk> ń ró­
wnocześnie podwyższono cepy y.a gęsi po­
morskie. Przyznany Przc? Związek Eks­
porterów Drobin kontyngent 3a tys. gęęi u- 
stalony ząstał w ten sposób, że do dnją 15-go 
listopada py. z tpignji porporskiego ma być 
zakupione 15.000 sztuk gęsi przez eksporte­
rów na spędach urządzanych przez Izbę 
Rolniczą.

3 gicsze... i komisja odwoławcza
Taki oto dokument przesłała jednemu z 

płatników Komisja Odwoławcza przy Izbic 
Skarbowej W Impli+iip:

„Komisja Odwoławcza uchwałą z 25 mar­
ca 1935 po rozpatrzeniu odwołani?, wnis- 
siencgio przeciwko wymiarowi podatky z 
obrotu zą rok 1932. określającemu oprót wy­
mienionego w adresie przedsiębiorstwu w 
kwocie 510 zł i wymierzonego podatku w 
kwocie 20.10, ustaliła ogólną sumę osiągnię­
tego obrotu na zj 509 gr. 38, skutkiem czego 
orzekła zniżenie podatku z kwoty 20 zł 40 
gr na kwotę 20 z. 37 gr."

Dodać należy, że decyzja tą „zniżająca" 
podatek p 3 grosze (dps|ówh|P trzy grosie) 
„szła" do adresata przez 18 miesięcy, gdyż 
odwołujący się otrzymał ją 8 września rb. 
Naprawdę ciekawy dokument 

dobre, w ipnym zakwestionowano. W nie­
których wypadkach uznano zą dobre to, co 
było w innym powodem do nakazu karnę- 
g. To samo przekroczenie^ które było w je­
dnym miejscii zlikwidowane upomnieniem, 
na innych karane było złotówką, a w jesz­
cze innych grzywną w wysokości 50 ?ł, czy­
li najwyższą za jego .rodzącą przekroczenia 
przewjdziane.

Na skutek powyższego powstało wśród 
przedsiębiorców zaniepokojenie i dezorien­
tacja', które nje ustąpiło wraz z falą droży­
zny i pozostawijo j.eszcze piemiłe wrażenie.

ŁL .. . __

Drobni rolnicy za ministrem Poniatowskim
Na zebraniu Ra4y Wojewódzkiego To­

warzystwa Organizacji i Kółek Rolniczych 
w Łodzi powzięto m- in. następującą rezo­
lucję:

„Polityka gospodarcza ministra Pqnja- 
towskiego wydaje korzystne dla wsi rezul­
taty, wobec czego Jłądą yV. T. Q. i KR- ty 
Łodzi zwraca się z gorącym apelem, aby ją 
konsekwentnie, mimo nastręczających się 
trudności, realizował".

Odnośnie sytuacji na rynkach rolniczych

Wyjaśnienie w sprawie opłat 
stemplowych

Ponieważ bardzo często zachodziła po­
trzebą interpretowania ustawy o opłatach 
Stemplowych, przeto Min. Skarbu ogłosiło bowiązuje się iako poręczyciel solidarny 
„Wykładnię Ustawy o opłatach stemplo- podlega opłacie stemplowej w myśl Art. Tli 
wych", z której dowiadujemy się: 1) Jeżeli ustawy opł. stempl.,ł3) Od pisma,' którym 
w ciągu 8 lat od dyla, w którym zaczętą kflkę. osób udziela poręczenia (art. 636 K. Z.l 
używać budynku zaszły: śmierć właściciela należy uiścjć opłatę w wysokości 5 zł tyle hllHvnkn nr.'i7 hu ri vnlrn nr7O7 cnnrL llu lnr-ł -12używać budynku zaszły: śmierć 
budynku oraz sprzedaż budynku przez spad­
kobiercę, to pismo stwierdzające tę sprzedaż

W «oboŁ$, dnia 14 Ijsto 
zmarła nagle w Kozienicach,

s Kałamajskich 
Jadwiga Rosochowiczowa

o czym krewnych, przyjaciół i znajomych zawiadamia

Rodzina.
Toruń, Trzebcz Szlach., Gdynia, Poznań, Warszawa, Teresin k/Sochaczewa 

>35* Prosimy o nieskładapie osobistych kondolęncyj.

Uchwały zjazdu cechów 
rzefnicko-wędliniarskich

W dniu 12 bm. zakończyły się obrady 
zjazeju rzemiosła rzeźnicko-wędlipjarskiego, 
zwołanego do Warszawy. Zjazd zgromadzi! 
kilkudziesięciu przedarta wicieli cechów rzeż- 
nicko-wędlinjarskich z całej Polski. Obra 
dy trwały trzy dni.

W dniu 10 bm.. a więc w pierwszym 
dndu obrad zjazdu odbyła się w Związku 
Izb Jłzemieślniczych kopferapgją, w której 
brali udział wszyscy delegaci cechów, przed­
stawiciele prezydium Związku oraz Izby 
Rzemieślniczej. W toku konferencji wygło­
szono szereg referatów zawodowych, po 
czym omówiono sprąwę reglamentacji cen 
oraz konieczności potaniania produkcji 
przez obniżenią opłat rzeźnianych itp.

W dniu 12 bm. po zebraniach komisyj, 
odbyłp się zebranie plenarne zjazdu, na 
którym zapadł szereg ijchwał. W uchwa­
łach pych rzemiosło rzeźnicko-wędliniarskie 
apeluje o ocjijwnę pfiSd gziąłąlBaścią prae- 
mysly bekonowego, wnosząc o ograniczenie 
dziąłęlności tego przemysłu wyłącznie do 
celów eksportowych, aby zakłady bekono­
we na rmkw wewnetFźpym sprzedawały ję- 
dypie ądpąidki mięsne i to widączpip w sta­
nie nieprezrobionym, o zakazaipe przemy­
słowi bekonowemu ingerencji handlowej na 
krajowym rynku mięsnym i spowodowanie, 
aby we władzach Polskiego Związku Eks­
porterów Bekonu brali udział Tóu-nież de­
legaci Związku Izb Rzemieślniczych.

Uchwały zjazdu stwierdzają dalej, że re­
glamentacja cen może się opierać jedypie 
na cenach wypływających z kalkulacji, u- 
względnjającej ceny surowca, koszty pro­
dukcji i wymiany gospodarczej oraz godzi­
wy zysk wytwórczy. W celu przystosowa­
ni? cen mięsa i wyrobów wędliniarskich do 
zdolności płatniczej ludności należy obniżyć 
gruntownie i skomasować opłaty rzeźniane 
i lekarsko-weterynaryjne, które'winny być 
skalkulowane w taki sposób, aby pokrywa­

Skutek jest tym więcej ujemny, że chodzi 
przecież o warstwę, która zawsze postępo­
wała po obywatelsku w zrozumieniu’poirieb 
i obowiązków społecznych.

Ponieważ te same obserwacje dokopano 
na różnych terenach, przeto ż konieczności 
należy wyświetlić ze strony kompetentnej 
odnośne przenisy, aby były jedijóiicie' wy­
konywane. Życie wymaga bojvipm wspól­
nego wysiłku wszystkich obywateli wkaż- 
dym czasie i na każdym froncie. To też na­
leży usunąć to, co może wprowadzić roz- 
dźwięk.

Rada stwierdziła, że zwyżka cen zbóż pppra- 
wiła częściowo sytuącję rolnictwa, jednąk 
ceny produktów hodowlanych uległy zniżce; 
wobec czego dla zagwarantowania trwalej 
poprawy w rolnictwie zwrócono się dq rzą­
dy, ąby wszelkimi środkami starał się 
dźwignąć ceny artykułów hodowjapyph, a w 
szczególności nabiału, oraz nie nąmowął 
zwyżki cen produktów pochodzenia roślin­
nego.

nie korzysta z zwolnienia od opłaty stem­
plowej, 2) Pismo na mocy którego ktoś zo- 

yciel soltai ’ 

fazy jlu jest poręczycieli.

listopada 1936 r- w godzinach popołudniowych 
‘ , w woj. kieleckim

ły jedynie koszty własne rzpźpj. Uchwała 
zjaźdą wskazuje, że mimo postanowień 
przepisów prawnych i zarządzeń władz ad­
ministracyjnych — zarządy ipiejskje posta­
nowień tych nie przestrzegają i obciążają 
nadmiernie obrót mięsny wysokimi opłatą^ 
mi rzeźnianymi}.

W uchwale ?wrj zjazd rzepiiftslą fzeź- 
nicko-wędliniąrskiego apeluję dalej o pod­
danie rewizji ustawy o państwowym podat­
ku przemysłowym i znowelizowania jej w 
myśl zasad, ustalonych przez Polski Zwią­
zek Cechów Rzeżnicko-Wędl niarskich. Po­
za tym zjazd wypaża postulat, aby władza 
wymiarowe podatkowe nje kierowały się 
dowolnością ńfgy wymiarze poijatkij docho­
dowego i przemysłowego od obrotu, ale 
opierały swój wymiar pą faktycznych da­
nych obrotu i dochodu, aby przy wymiarze 
podatku dochodowego władze wymiarowe 
pie stosowały dla przedsiębiorstw rzeźnjc- 
ko-węaiiniarskich nieppowądzących ksiąg 
handlowych — nadmiernych wysokości 
norm średniej zyskowhośei. ale stosowały 
jwmy re?lń3> które w rzeczywistości flis 
przekraczają 5 proc, obrotu, aby wreszcie 
umorzono zaległości podatkowe, które pow­
stały przed 1 stycznia r. 1934, a wytworzyły 
się wskutek wygórowanych i n|e realnych 
wymiarów podatków ch dla zakładów rzeź- 
nickoTwędJiniąrskich w latąch poprzednich.

Na zakończenie swej uchwały zjazd wzy­
wa zarządy cechów rzeźnicko-wędliplar- 
skjclj do organizowania spółdzielni gospo­
darczych w celu przeprowadzania uboju by­
dła sposobem mechanicznym °raz handlu 
mięsem, odpadkami poubojowymi i jelita­
mi. Spółdzielnie te winny również nawią­
zać bezpośredni kontakt ze spółdzielniami 
rolniczymi i przystąpić 4o Centralnego Syn­
dykatu Gospodarczego Rzeźmcko-Wędliniar-, 
skiego w Poznaniu.

Rybactwo na F. 0. N.
94P9H ią.daj.ąp 9? wezwanie Związku 

Orgginiząpyj ĘyJjackję}}; zrzesżąjp w gwią- 
zku tovyąrży§twą zaiipeląyyały dą śwycb 
członków o wzięcie udziału w darze społe­
czeństwa ną Fupduęg Obróny Narodowej. 
Wielkopolskie i Pomorrkie Towarzystwo 
Rybackie uchwaliłą pgpjpy, pbowiązującp 
czlgpkśw Towarzystw? w wysokości nastę­
pującej: czelagpipyzł. 1, właściciele wód 
— sir. 6 f i ną. pąsia^anej w°dy.’ dzierżaw­
cy <yód —- gr. 4 z } ha dzierżawionej Wfipy, 
cźłónkowip — 'ńigrybacy — od zł. 2. N?j' 
mniejsza ękładka Wyppsi- 1 zł.

15, 000 |ł. M WPF,
Katowic*, 13. 11. (RAT.) Delegacją mią- 

sta Chorzoiia z burmistrzem Antesem ńa 
czele przyjęta została dziś przez wojewo­
dę śląskiego dra Michała Grażyńskiego, 
ktńfemu wróżyła QQQ z), na cele lopp. 

,,Nowy wielki ruch chłopski**
Pod tym hasłem zostało zapowiedzianych 

przez Wojewódzki Komitet Działaczy Chłop 
skich w Białymstoku H zebrań powiato­
wych, które odbywać się będą codziennie, 
począwszy od 15 listopada aż do dnia 22 li­
stopada w-lącznie, z tam. że w dniu 22 li- 
stgpąda odbfidą się trzy zebrania, a następ­
ne w dpiu 26 i 29 listopada. Zebrania zo­
stały zwołana w pow.: Wysoko Maz., Graje­
wo, Augustów, Suwąlki, Grodno, Wąłko- 
wysk, Ostrołęka, Białystok. Bielsko-Podle- 
skiel Na zebrąpiach tych zostaną w-ybrane 
Kąmjtety Powiatowe Działaczy Chłopskich. 
Referować będzie b- poseł Sawicki oraz in­
ni delegaci.

o scalenie manizacyi b. tormacri 
wsthodmch

Warszawa. W związku z akcją acąłepia 
organizacji wojskowych b. formacyj wscho­
dnich, zosiąła wyłoniona pyzez zarządy p- 
kręgów stołecznych Związków: Legionu 
Puławskiego, b. żołnierzy I. Korpusu na 
Wschodzie, Kąniowczyków i Żeligowczy-! 
ków, Sybiraków, Murmańczyków, reprezen 
tacja stołeczna b. żołnierzy na Wschodnie.

Wylosowane bony Funduszu 
Inwestycyjnego

Warszawa, 13. 11. (PAT). Urząd Długów 
Państwa komunikują, śe w dn. 12 listopada 
1936 r. wylosowane zostały do umorzenia 
Bony Funduszu Inwestycyjnego oznaczone, 
NNr. 2238, 4175, 5995, 6749, 20264. 365576 i| 
36595.

Programy radiowe 
Poniedziałek, 16 listopada 

PUOSBAM O6ÓŁNOPOL8KI

Dziennik poranny. 7.35 Programy lokalna (Ja . 
Audycja dla szk^l. 3.10—11.30 Przerwa. 11.30
Aądycja dla ęzkól (dla dzieci etarezych). 11.37 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa- 12.03 Programy 
lokalne. 13 40 „Nie nić" — pogadanka Zofii Char- 
szewskięj. 12.50 Dziennik południowy. 15.80 Wiado­
mości gospodarcze. 15.15 Programy lokalne. 13.15 
„Skrzynka Językowa" — w opracowaniu prof. Wi- 
toldą Doroszewskiego. 16.30 Tańce polskie w wyko­
naniu Orkiestry Symfonicznej P. R. 17.00 „Zdoby­
cze polskiego ustawodawstwa" — Odczyt, wygłosi 
prpf. dr. S anislaw Gołąb (z Krakowa). 17.15 Kon­
cert w wykonaniu Wiedeńskiego Tria Gitarzystów 
(Wiener Gitarre - Kammermusik - Tr)o). 17.50 „Ce­
zary Lombroso" (z okazji setnej rocznicy urodzin) 
— pogadanka, wygł. prof. Stefan Baley. 18.00 Po-! 
gadanka aktualną. 18.10 Wiadomości sportowe. 18.20' 
Programy lokalne. 18,50 „Kącik dla młodzieży wiej­
skiej*' — ini. Zygmunt Kobyliński. (Łńdż nadaje 
ąud. jpkąlna). 18.00 Audycją Związku Oficerów Re­
zerwy R. P. 18,20 Muzyka taneczna w wykonaniu 
Małpi Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisławą Gónyń-i 
skiego z udziałem Czwórki radiowej (refreny). 
20.10 „Juliusz Cezar" — opera w 3-ch aktach (8 
odsłonach) Jerzego Pr. HSndla w opracowaniu dr. 
O. Hagena. Tłumaczenie polskie Stanisława rwy'a 
(z Poznania). W przerwie I-szej — Dziennik wie-' 
czorny i Pogadanka aktualna W przerwie TI-gtej 
— Recytacją: „Cezar i Rzym ówczesny", fragment,' 
z książki G. Ferrera p. t. „Wlęlkość 1 upadek Rzy­
mu" (przekład Staffa). 32.40 Programy lokalne.
23.00—23.30 Programy lokalne dla Warszawy i 
Lwów a.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.
1.25 Parę informacyi. 7.80—8 00 Muzyka s War­

szawy (płyty). 13.03—12.40 „Paderewski gra” (pły­
ty) z Warszawy). 13.00—14.80 Wszystkiego po tro­
chu (płyty). 15.15 Kpncart reklamowy. 15 85 Po­
gadanka społeczna. 16.40 Piosenki z filmów (płyty). 
16.00—16.15 Skrzynka dla dzieci — omówi Zofia Bo­
gusławska. 18.30 Pogadanką aktualna. 18.80 Mu­
zyka (płyty): Charles Gounod: Fantazja na tema­
ty z op „Romeo i Julia". 18.48 Pogadanką „W»sy- 
scy na pomoc Zimową Bezrobotnym".

ZAGRANICA
20,40 Mediolan. „II paese del kampanelll" — ope­

retka Rańzata i Lombards.. 21,00 Paris P. T. T- 
Utwory Milhauda. 21.35 Brukselą franc. „Mtesa 
Solemnis" — Beethnvena.

WAŻNIEJSZE AUDTCJE BOZGŁO8NI 
POMORSKIEJ

poniedziałek- O sodz. 16.60 żofią Bogusławska 
opowie kilka cieką wyph bajeczek dzieciom, usłyszą 
one również nowe zagadki, za rozwiązanie których 
przyznane zostaną nagrody.
' O godz. 18,80 daiiana sostaai* pogadanka aktual­
na, poświęcona zjazdowi Kuplectwa Pomorskiego w 
Tczewie- Omawiane na tym zjeżdzie zagadnienia 
przedstawi radiosłuchaczom prezes Związku Kuplcc- 
twa na Pomorzu p. RadójeWski.

O godz. 18,40 nąda Toruń kolejno przemówienie 
7. cyklą, poświęconego Akcji Propagandy na Rsecz 
Pomocy Zimowej Bezrobotnym. ;

Do szerokich rzesz radiosłuchaczy rolników prze-: 
mówi przed mikrofonem toruńskim prezes Pomor­
skiej Jzby Rolniczej Jan Donlmirski. ’

Wtorek. O godz. 13,40 nadana zostanie Pomor-, 
ska Gazetka Rolnicza, która przyniesie komunikaty'' 
Pomorskiej Izby Rolniczej.

O godzi 16 zwracamy uwagę radiosłuchaczy na 
audycję p. t. „Gniew — Ultiasy gród Sobieskiego". 
CfeKav/a ta mieścina pomorska jest swiązana tra­
dycją swą ściśle z rodziną Sobieskich. Gniew był 
ulubionym miejscem pobytu zwycięzcy z pod Wied­
nia, który dla swe] Marysieńki zbudował tu pięk­
ny zameczek. Tomasz jżdnii, autor felietonu, omowi 
w nim świetne ( -edycjo Gniewu, jego przeszłoóó ry- 
perskft • ąorołjek lat OJtat;|icl), pie zapominając rów­
nież o wartościach turystycznych nadwiślańskiego 
miasteczka! ’ •-
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Marla Bohuszewiczowa 
Toruń.Szeroka 15,1 piętra nadf-m< oiikowski 
poleca modelowe futra gotowe i na 
zamówienia 8on
Trzyćwlerciowe kurtki laneai>> ruts 
Spody (nutrietty) w wielkim wyborze 
od 30 zł pod palta damskie i męskie.

Przepiękna kołnierze 
z lisów polarnych, srebrnych 
oraz skórki wszelkiego 
rodzaju.
Pracownia własna.
Firma chrześcijańska.

Km. VII. 136/34.1403/34, 3104/34, 979/35.1758/36,1845/36.
Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru VII 
Stefan Kapuściński mający kancelarję w Bydgoszczy 
ul. Śniadeckich Nr. 21 na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 18 grudnia 
1936 r. o godz. 10,30 w Sądzie Grodzkim w Bydgoszczy 
sala nr. 3 odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużniczki Emmy Albrecht 
z Bydgoszczy nieruchomości miejskiej położonej w Byds 
goszczy przy ul. Dworcowej nr, 94. o powierzchni 
195° m, zabudowanej domem mieszkalnym, domem 
narożnikowym, szopą oraz budynkami przeznaczonymi 
na warsztaty i garaże. Zapisana w księdze wieczystej 
5ąau Grodzkiego w Bydgoszczy tom 28 wykaz L. 1037.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 47.600.- 
cena zaś wywołaua wynosi zł 35.700.—.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości zł 4.760, —.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo w ta- 
1 kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

.Przy licytacji będą zachowane ustawowe warun 
ki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob­
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa- 

' runki odmienne.
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­

cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej czę­
ści od egzekucji i że uzyskały postanowienie wła­
ściwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz­
kim w Bydgoszczy ul. Wały Jagiellońskie Nr. 2 sala 
Nr. 5.

Bydgoszcz, dnia 12 listopada 1936 r.

Zl. 357/8/K.
KomerniK Sądu Grodzkiego rewiru VII. 

w Bydgoszczy.
8368

TORUŃ
OKULARY

najkorzystniej
u M. GRODZKIEGO, Toruń 
Chełmińska 5

telefon 2585 ssMCk 
Asygnaty Kredyt Kupiecki.

Wszyscy wiedzą, że

MEBLE 
wszelkiego rodzaju najtaniej 

kapujesz w firmie
B. Włudarczak

Toruń. Prosta 5. 3862 C

NAJLEPSZE

PIERNIKI
TORUŃSKIE

ŁOM piernikowy
8066 tanio
A> Rost dawn. H.ThOIH8S

Toruń, Nowy Rynek 4

Polecam 
pierwszorzędną pracownię 
toalet damskich oraz dzie. 
cięcych — ceny dogodne. 
Kuny kroju, szycia, mode, 
larka koncesjonowana — 
nauka fachowa. Dla doros. 
łych godziny wieczorowe. 
Mistrzyni De Janette, Stary 
Rynek 33, I p- Toruń.

7o68Ck

Skórki zajęcze
tchórze, lisy i podobne ku­
puje stale po cenach naj­

wyższych.
Z. Balcerowicz

752G Toruń, Żeglarska 21.

Kapelusz
damski, męski, fasono- 
wany, odświeżony, czy­
szczony, farbowany, za­
stąpi nowy. Królikie­
wicz, mistrz kapeluszni- 
czy, św. Jana 2.

Nowy
dom I. piętrowy, dochód 
roczny 1440 zl, 2 min. od 
tramwaju na Mokrem w 
cichej ulicy tanio sprzedam. 
Oferty do „Dnia Pomorza** 
pod nr. ,,6oo*’

Reklamowo!
Sprzedajemv tanio!

kuchnie . . od 80.— zl 
sypialnie . . „ 280.— „ 
jadalnie . . „ 480.— 
Zamówienia — najniższe 
ceny! Sprzedaż Mebli. 
Toruń, Prosta 5- Spamiętaj

Krawaty
w najnowszych dese­
niach po cenach fabr. od 
^0 gr. poleca Chrześci­
jańska Wytwórnia Kra­
watów. To’--ń Most Pair- 
liński 1. Wielki wybór. 

(6681

Do akt. Nr. km. 1210/36, 1113/36, 1336/36, 1456/36,1 
1485/35. 1127/36- 1739/36, 1663/36, 1725/36.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, rew. II. Jó« 

zef Penk, zam. w Gdyni, Krasickiego 36, na zasadzie 
art. 601 kpc. ogłasza, że w dniu 19 listopada 1936 r. 
odbędą się publiczne licytacje ruchomości, a minowi 
cie: o godz. 11,15 w Gdyni, Świętojańska 15, 1 obraz, 
1 tapczan, 3 P. rogów, oszac. na 135 zł; o godz. 11.30 
w Gdyni, Abrahama 2, 7 luster wiszących, 17 luster 
szafkowych z oprawieniem kwadratowem, 20 luster owal» 
nych, 150 szt. listew do obrazów, 1 maszynę do pisania, 
3 obrazy 2 portrety wieśniaków, 1 aparat rolkowy do 
papieru, 1 maszynka do liczenia, oszac. na 1866 zl; 
o godz. 12.00 w Gdyni, io«go Lutego 5, 1 repozytorium 
do składu, oszac. na 150 zl; o godz. 12,30 w Gdyni, 
Plac Kaszubski 5, 12 płaszczy męskich zimowych, oszac. 
na 180 zł; o godz. 13.00 w Gdym, Leśna 5, 1 waga 
wskazówkowa „Candr“, oszac. na 300 zł; o godz. 13.30 
w Gdyni. Podlaska 9. 1 biurko dębowe, 1 toaleta dam. 
Ska z lustrem, I dywan, 2 p. firan, 1 obraz salonowy, 
oszac. na 230 zl; o godz. 14,00 w Gdyni, 10 Lutego 32, 
1 pianino czarne, oszac. na 600 zl; o godz. 15.30 w Gdy. 
ni, Morska 58/62, 3 m3 kantówek, oszac. na 180 zł; o 
godz. 16.30 w Gdyni, Slarowiejska 21, 1 aparat radiowy 
„Philips*1 z głośnikiem na prąd, oszac. na 3*> zl, które 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży 
w czasie wyżej oznaczonym. 8361

Komornik (—) J. Penk.

GDYNIA
TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY

Francuski—Rosyjski
Nieczuja Ihnatowicz

Gdynia. Piłsudskiego 5/37.
Telefon 1348. Em. ppłk.

Metryki: Chrztu, ślubu 
zgonu. Korespondencja ham 
dlowa urzędowa — Podania 
Kopie — wszystko pismem 
maszynowym, w 3 językach 
bezzwłocznie. Dokumentów 
wydobywanie z sow*. Rosji.
Uzyskanie obywatelstwa.

8049Mk

Unieważniam 
zagub one zezwolenie na za. 
latwianie formalności cel< 
nych nr. 44, na nazwisko 
Zygmunta Czajkowskiego 
wystawione przez Urząd 
Celny, Gdynia. MK8362

■ mm ■ •— ■ mm ■ mm ■ mm a MM a mm ■ mm ■ mm ■ mm« ■

I

i Złote myśli 
doświadczonego fiupca

„TYLE TOWARU MARNUJE SIĘ COROCZNIE ! 
W TYSIĄCACH MAGAZYNÓW. STAJĄ SIĘ 
NIEMODNE LUB... ZLEŻAŁE.

WIELKA STRATA!
CZYŻ NIE LEPIEJ DAĆ KILKA OGŁOSZEŃ, BY 
W PORĘ UNIKNĄĆ CIĘŻKIEGO DOŚWIADCZE­

NIA 1 WIELKICH STRAT MATERJALNYCH?“

I
STARY KUPIEC i

Ia

Numer akt: Km. I. 2679/34.
Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru I. 
Kazimierz Tustanowski mający kancelarję w Bydgoszczy 
ul: Śniadeckich nr. 7, na podstawie art. 676 i 679 k. p.c.; 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 18 grudnia 
1936 r. o godz. 10 w Sądzie Grodzkim w Bydgoszczy, 
sala 3. odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego, 
przetargu należącej do dłużnika Stefana Koleckiego, । 
nieruchomości: położonej przy ul. Gdańskiej 136, zap. 
w ks. wiecz. Bydg. tom 37 wykaz L. 1407. parcela 
289'153 o obszarze łącznym 2460 m3, na której znaj. , 
duje się: frontowy dom mieszkalny piętrowy z oficyną, ; 
w podwórzu: trzy domv mieszkalne, z czego jeden' 
piętrowy a dwa parterowe, chlew z praln;ą i ustępem, ■ 
śmietnik, studnia i ogród, Nieruchomość ma urządzoną ■ 
ks. wiecz w wydz. hipotecznym Sądu Grodzkiego w 
Bydgoszczy. ,

Nieruchomość oszacowana została na sumę zl 34.000, 
cena zaś wywołania wynosi zł 25.500,—.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości zł 3.400,—,

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz­
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni po­
wszednie od godziny 8-mej do 18-tej, akta postę­
powania egzekucyjnego przeglądać można w Są­
dzie Grodzkim w Bydgoszczy, ul. Wały Jagiellońskie 4 
sala Nr. 3.

Bydgoszcz, dnia 14 listopada 1936 r.
w z. Komornika 

Czarnecki.
Zl. nr. 2S9/8/K. 836,

Przybory do centr. ogrze­
wania

Okucia do plecy I budowli 
Materiały wodociągowe 
Metale
Pompy
Narzędzia
Tlen-Karbid 7719 

poleca
Z. STAMM, Torusi
Kopernika 45. Tel. 2610

Modry kamień
do zboża, Formalinę, Ziar. 
nik, poleca najtaniej. Dro. 
gerja GałdyAski, Toruń, 
Szeroka 9. 5407C

f^TeiKCJil^^

Szkota tańców
Janiny Werny, wyucza 
szybko tańczyć. Ostatnie 
nowości na sezon karnawału 
Kurs rozpoczynam 17 listo, 
pada. Toruń, Rynek Staro, 
miejski 16, 8315C

BYDGOSZCZ
Absolwentka

akademii krawieckiej, do. 
świadczona krawczyni szyje 
wszelką garderobę damską. 
Ceny przystępne. Bydgoszcz 
Sienkiewicza 29. — 4. 8365

Numer akt; 1565/36 i 1566/36
Obwieszczenie • licytacji ruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru 
I. Kazimierz lustanowski, mający kancelarię w Bydgosz. 
czy, ul. Śniadeckich nr. 7, na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej w adomości, że dnia 20 listopada 
1936 r. o godz. rostej w Bydgoszczy, ul. Gdańska 58, 
odbędzie się i.sza licytacja ruchomości, składających się 
z dwóch maszyn tkackich do wyrobów materiałów dreli. 
ehowych firmy „Moritz Bauer*’, mebli, maszyny do szy. 
cia i pianina, oszacowanych na łączną sumę zł 4.270. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 14 listopada 1936 r. 8366
Zlec. nr. 258/8/K. Komornik: w z. K. Czarnecki.

III, Col, 68/36
WYWOŁANIE.

Gmina miejska w Tczewie zast. przez burmistrza 
mgr. W. Jagalskiego wniosła o wykluczenie wierzyciel- 
kupca Dawida Hermanna ostatnio zamieszk, w Tczew ;< 
i Lisbeth Teresę Pillkahn ostatnio zam. w Parlinie, pow 
Świecie z prawami ich do hipoteki zapisanej na ich rzeci 
w księdze wieczystej Tczew N. D. 62 w dziale III. pot 
nr. 13 i 29 w kwocie 1050 marek wzgl. 35° talarów 
to po myśli § 1170 k. c.

Wierzycieli tychże hipotek wzywa się by najpóźnie 
w terminie w dniu 15. czerwca 1937 r. o godz. II prze< 
południem w podpisanym Sądzie pokój nr. 14 odbyt 
się mającym swoje prawa zgłosili, w przeciwnym rozl< 
nastąpi wykluczenie ich z prawami do wyżej wymię 
nionych hipotek.

Tczew, dnia 10. listopada 1936 r.
8363 Sąd Grodzki.

Km. 587/36.
Obwieszczani e.

Komornik Sądu Grodzkiego w Pucku, podaje dt 
publicznej wiadomości, że dnia 18 listopada 1936 r. » 
godz. lo.tej, odbędzie się w Gnieżdżewie, pow. morsk 
licytacja 1 motoru benzolowego, oszacowanego na kwot/ 
zl. 600,00.

Zbiórka kupujących przed sołectwem w Gnieżdżewie 
Puck, dnia 10. listopada 1936 r.

8364 TRETER, komornik sądowy.

OBWIESZCZENIE.
Dnia 18. XI. 1936 r. o godz. 10 sprzedawać będę 

w drodze licytacji przymusowej za gotówkę: 1 czy- 
szczalnię do zboża z zapędem elektrycznym.

Zbiórka reflektantów w biurze komornika re­
wiru II Chełmno, Rynek Nr. 3. (8357

(—) Bartosiński,
Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmnie,

----------► N E R W O L +---------
Chemika Dr. Franzosa, środek (nacieranie) 

przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzałowi, 

ischiasowi.
Do nabycia tylko w aptekach.

Wyrób i główna sprzedał

apteka mikolascha
Lwów, Kopernika 1. 8327 — Szybciej to on już jedzie, ale, hm, nasze zapoet 

są milsze ,..

OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie f-łamowej < • « ■ • 0.20 zł 
w tekście na pierwszej stronie ......... 1.00 zl 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie • ••««•■ 0.80 zł 
w tekście na dalszych stronach.................. .... 0.50 zł
Próbne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc, 

drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc. zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane 1 z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy Jest Iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tem jednak, że rachunki mogą 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto­
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj • • ? m ił
Z odnoszeniem do domu...................... * 2 20 zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu . . . i 1 1 * 2*40 zł 
Pod opaską, .....................................................................4,50 zł
w • 2 32 gd; przez sońca . . 2.00 gdXg?anicąk °abierari1™ v administracji wprost . 1.75 gd 

W. T?zle "yPń^ków spowodowanych siłą wyższa fnp nrze- 
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

UWAGI:
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówką. Naj­
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o Ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze­
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga­
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.
Redaktor odpowiedzialny: 

Waeław Wytyk, Toruń, ul. Mickiewicza 41.

Redaktor odpowiedzialny za oprawy W. M. Gdańska: Wilhelm lirlmtmana, Gdańsk, Kassublscber Markt 21. I. p. — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Czeslaw Kośclelskt, Bydgoszcz ul. Marsz.
Kocha 12. — redaktor odpowiedz, na Gdynię: Wiktor Mielników. Gdynia, ul. Min. Kwiatkowskiego, gmach „Paged’u". — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: IVaclaw Gańcza, Grudziądz, 
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